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W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II ,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d z c y  W s z e c h  R o s s j i , 

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 

etc., etc., etc.,'
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.

Komitet Urządzający, w wykonaniu Najwyższego 
Rozkazu, zapadłego w dniu 21 grudnia 1869 roku, 
w skutek przedstawienia Komitetu o wyznaczenie te r­
minu do realizacji kuponów od byłych 59/0 obligacji 
Skarbu Królestwa, postanowił i stanowi:

1) Dla ostatecznej wymiany kuponów od byłych 
5% obligacji Skarbu Królestwa, oznacza się termin 
półroczny od daty pierwszego ogłoszenia o tem w ga­
zetach, i

2) Postanowienie niniejsze, wnieść do Dziennika 
Praw.

Działo się w Warszawie na 338 posiedzeniu, 30go 
grudnia (11 stycznia) 1869/70 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek, (podp.) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator, (podp:) J. Solowjew.

(Dz: Warsz:)

— Najjaśniejszy Pan, Najwyżej rozkazać raczył: 
uznawać byłego Konsula jeneralnego pruskiego w War­
szawie, barona Bechenberga, za Konsula jeneralnego 
Związku Północno-Niemieckiego w temże mieście.

(Dz: Warsz:)

—- Warszawski Ober-Policmajster. — Kommissarz 
cyrkułu Powązkowskiego, doniósł mi, źe pp. Chełczyń- 
?ka, małżonka Radcy Stanu i Zielińska, małżonka Re­
jenta, rodzone siostry, właścicielki domu Nro 653 i 4, 
łJ.1-zy uijCy Leszno, pragnąc w czasie teraźniejszej ostrej 
zimy, przyjść z możliwą pomocą najbiedniejszej klassie 
;udności tutejszej, oświadczyły zamiar rozdawania swo- 
juj kosztem, w wspomnionym domu, poczynając od d.

stycznia (10 lutego) do Igo (13 marca) r. b., zupę 
mb herbatę gorącą, dla 50 osób, codziennie.

JW. Jenerał-Feldmarszałek, Namiestnik w Króle­
stwie, mając sobie przedstawioną przezemnie powyż- 
zą okoliczność, zezwolić raczył na uskutecznienie te- 

su zamiaru, poleciwszy mi przy tem oznajmić, że za
czególną przyjemność poczytuje sobie wynurzyć pa­

niom: Chełczyńskiej i Zielińskiej, całą swoją wdzięcz­
ność, za okaząne przez nie współczucie dla biednych.

(Gaz: Polic:)

USTAWA
W a r s z a w s k ie g o  M ie js k ie g o  T o w a r z y s t w a  

K r e d y t o w e g o .
(.Ciąg dalszy, patrz  N r 30).

§ 39. Listy zastawne jako bezimienne, obiegają za 
pomocą prostego oddania z rąk do rąk. Oddaniu zaś 
świadectw, udzielanych na mocy poprzedającego §, na 
imie składającego listy zastawne lub kupony do kassy 
towarzystwa na depozyt, powinno towarzyszyć przepi­
sanie w księgach towarzystwa. § 40. Procenty od li­
stów zastawnych wypłaca towarzystwo po upływie 
każego półrocza, w terminach, jakie będą oznaczone 
stosownie do § 36. Dla pobierania procentów, do li­
stów zastawnych dołączają się kupony na 10 lat na­
przód, a po upływie tego terminu udziela się nowy 
arkusz z kuponami. § 41. Towarzystwo obowiązane 
jest co każde sześć miesięcy wykupić pewftą liczbę li­
stów zastawnych po nominalnej ich cenie, za summę 
nie niższą od tej, jaka przypada do umorzenia |  ra ­
chunku udzielonych pożyczek. Losowanie tych listów 
odbywa się na 4 miesiące przed ich wykupieniem, 
a o wyciągniętych w niem NN. bezzwłocznie podaje 
się do wiadomości powszechnej. Od przeznaczonych 
do wykupienia listów zastawnych przypadające pro­
centy, wypłacają się do tego półrocza włącznie, w któ- 
rem miało miejsce losowanie. Wylosowane listy za­
stawne składają się do kassy towarzystwa, dla otrzy­
mania kapitału, ze wszystkiemi należącemi do nich 
kuponami. Za brakujące kupony, których termin wy­
płaty jeszcze nie nastąpił, ściąga się ich wartość od 
składających takowe. § 42. Wypłata procentów od 
listów zastawnych, również jak i samego kapitału za 
listy wylosowane, odbywa się w ręce okazicieli kupo­
nów i listów zastawnych, po należytem ich sprawdze­
niu. § 43. Zarząd nie przyjmuje żadnych zawiado­
mień o zagubieniu lub ukradzeniu listów zastawnych 
lub kuponów. § 44. Za uszkodzone listy zastawne lub 
kupony udzielają się duplikaty. Starający się o udzie­
lenie mu duplikatów, obowiązany jest, wraz, z podaną 
o tem prośbą, złoż)ć do zarządu towarzystwa uszko­
dzone listy zastawne lub kupony, jak również pienią­
dze na przysposobienie nowych listów lub kuponów, za­
miast uszkodzonych. Nowe listy lub kupony, które 
powinny mieć napis: „duplikat,“ składają się przez



delegowaną ze strony towarzystwa osobę do wydziału 
hypetecznego, dla dokonania przepisanych w § 27 for­
malności. Następnie nowe listy lub kupony oddają 
się ich właścicielowi, a uszkodzone przesyłają się do 
ministerstwa finansów, dla zniszczenia. § 45. W razie 
zaginięcia udzielonego przez towarzystwo świadectwa 
na imie składającego do kassy towarzystwa na depo­
zyt listy zastawne lub kupony, udziela się nowe świa­
dectwo, po przekonaniu się, że osoba zawiadamiająca 
o zaginięciu, jest istotnie tą samą, do której według 
ksiąg towarzystwa należało to świadectwo. Zarazem 
ogłasza się w miejscowych pismach, kosztem właści­
ciela zatraconego świadectwa, o uznanie go za nie­
ważne. § 46. Niezłożone do otrzymania przypada­
jących na nie wypłat kupony, po upływie lat 10, a wylo­
sowane listy zastawne po upływie lat 30, od terminu, 
w którym podlegały wykupowi, tracą swą wartość, 
przypadający zaś za nie kapitał, przechodzi na rzecz 
towarzystwa. § 47. Listy zastawne towarzystwa przyj­
mują się na kaucje przy entrepryzach i dostawach rzą­
dowych, w cenie, jaka następnie będzie określona przez 
rząd. Na zastaw ich udzielają pożyczki instytucje 
rządowe, zgodnie z ich ustawami. § 48. Za podra­
bianie listów zastawnych i kuponów towarzystwa, win­
ny ulega karom, oznaczonym za podrabianie papierów 
państwowych.

R o z d z i a ł  IV. Kapitał zapasowy. § 49. Kapitał 
zapasowy towarzystwa tworzy się: a) z 2% wnoszo­
nych przez dłużników w ciągu pierwszego i drugiego 
roku po udzieleniu każdej pożyczki; b) z pozostałego, 
po pokryciu wydatków na zarząd towarzystwa, rema­
nentu, z opłacanej na ten cel według § 15, y4 procen­
tu; c) z kar pieniężnych za nieregularne wnoszenie 
przypadających towarzystwu terminowych opłat, ozna­
czonych na mocy przepisów o sposobie ściągania dłu­
gów towarzystwa; d) z summ przechodzących na rzecz 
towarzystwa, za kupony i listy zastawne przedawnio­
ne na mocy § 46 niniejszej ustawy; e) z procentów od 
kapitału zapasowego; nakoniec f) z wszelkich docho­
dów przypadkowych. Uwaga. Kapitał zapasowy powi­
nien być zachowywany w procentowych papierach pań­
stwowych, lub w procentowych papierach kompanji 
prywatnych, poręczonych przez rząd. § 50. Kapitał 
zapasowy towarzystwa, stanowi wspólną własność 
wszystkich osób, które do niego przystąpiły. Przy­
padająca na udział każdego z nich część kapitału, uwa 
ża się za zastaw przyjętych przez towarzystwo zobo­
wiązań, i wraz z prawem własności zastawionej nieru­
chomości, przechodzi według prawa do nabywcy nie­
ruchomości. § 51. Normalna wysokość kapitału za­
pasowego, ustanawia się na V14 część wszystkich przy­
padających towarzystwu i zabezpieczonych hypotecz- 
nie długów. Jeżeli przenosząca tę wysokość prze- 
wyżka, wynissie summę nieniższą od V4%  wszyst­
kich przypadających towarzystwu i zapisanych w hypo- 
tece długów, to takowa przeznacza się na spłatę od­
powiedniej części, przypadającej do wniesienia do to­
warzystwa, pierwszej terminowej opłaty. § 52. Po 
zupełnem umorzeniu wziętej od towarzystwa pożyczki, 
właściciel nieruchomości, z której hypoteki pożyczka 
ta została wykreślona, mą prawo żądać, aby jemu sa­
memu lub komu będzie hypotecznie przypadało, wy­
dzielona została z wspólnego kapitału zapasowego ta ­
ka summa, jaka obliczona zostanie z proporcji wykre­
ślonej z hypoteki summy, do ogólnej summy wszystkich 
zapisanych na rzecz towarzystwa w hypotece długów.

Przy wykreśleniu z hypoteki części długu przypadają­
cego towarzystwu, z powodu przeniesienia pozostałej 
do spłaty jego części do nowego okresu umorzenia, 
dłużnikowi nie wydziela się nic z kapitału zapasowe­
go. Przy wykreśleniu z hypoteki długu spłaconego 
na mocy § 17, za pomocą nieobowiązkowych termino­
wych opłat, przypadająca na udział z towarzystwa wy­
stępującego członka część kapitału zapasowego, obli­
cza się tylko w proporcji ilości pożyczek, umorzonych 
za pomocą wnoszenia zwykłych terminowych opłat do 
ogólnej summy wszystkich zapisanych w hypotece po­
życzek towarzystwa. Wartość nieruchomości nabytej 
na umieszczenie zarządu towarzystwa, również jak i 
wartość ruchomości służących do użytku towarzystwa, 
chociaż należy do ogólnej summy kapitału zapasowe­
go, nie bierze się w rachubę przy wydzieleniu z niego 
części przypadającej każdemu z występujących z to­
warzystwa członków, którzy pozbawiają się na zawsze 
prawa do udziału wspomnionej części kapitał zapa­
sowego. (D. c. n. — D. W.)

— Pocztamt petersburgski podaje w Gońcu Urzędo­
wym  do wiadomości powszechnej, że na zasadzie pole­
ceń okólnikowych departamentu pocztowego, z 10-go 
stycznia 1836 roku za Nr 1. i 31-go stycznia 1867 
roku. za Nr 8, wszelkie kosztowności, jako to: „bry­
lanty, szmaragdy, rubiny i inne drogie kamienie w 
oprawie, przedmioty galanteryjne w oprawie lub bez 
takowej, oraz perły w ziarnach i w oprawie złotej i 
platynowej, jak np. zegarki, tabakierki, pierścionki i 
wszelkie inne podobne rzeczy, które przy mniejszej 
objętości mają znaczną wartość, powinny być opako- 
wywane oddzielnie od innych posyłek pocztowych i 
oddawane dla wyekspedjowania pocztą w ekspedycji 
przyjmującej pieniądze, nie zaś w ekspedycji przyjmu­
jącej posyłki. (Dz. W.)

— K — Brak żywiołu umysłowego czuć się coraz wię­
cej daje między klassą biedną i niezamożną, jako też mię­
dzy tymi którzy powaleni na łoże boleści, w domach 
swych lub szpitalach, nie znajdują tam ułatwionych 
środków zwrócenia myśli swej ku Bogu i światłości 
Ducha Jego, zawartej w księgach ludzi dobrej woli.

Czujemy więc wszyscy potrzebę bibljotek ludowych, 
oraz zaopatrzenia Szpitali, więzień i aresztów  w książki 
moralne, pouczające, zdolne, jak mówię, zwrócić myśl 
chorą lub zbłąkaną na zbawienną drogę życia.

Tłómaczymy się w tym względzie kosztownością 
tego zaopatrzenia; a tymczasem, nie mówiąc już o wiel­
kiej może ilości książek zbytecznych w większych lub 
mniejszych bibliotekach, o znacznej może liczbie ni­
szczonych przez niebaczne dzieci, nieznające ceny bi- 
bljoteczki domowej, z żalem również dostrzegamy, że 
nawet księgarze, antykwarjusze i drukarze (podobnie 
jak i inni kupcy) obwijają najlichszy nieraz towar 
w arkusze dzieł często bardzo zbawiennych, poucza­
jących lub poszukiwanych przez klassę niezamożną, 
które jeżeli dla wyższej klassy idącej z postępem cza­
su, mogą być już niepokupne, znane i nieponętne, to 
dla ubogich w duchu i biednych, dla młodzieży nieza­
możnej i dzieci ludu, mogłyby stać się nieocenionym 
nieraz pokarmem duchowym.

Wiemy z doświadczenia, że antykwarjusze, przeku­
pnie lub dostarczyciele szmat i makulatury, kupują 
nieraz za bezcen (na funty, lub pudy) znaczne często­
kroć zbiory dzieł duchownych, administracyjnych lub



naukowych, a później naturalnie ten szacowny nieraz 
m aterjał umysłowy niszczą na obwoluty, ładunki, i t. p. 
albo dają przerabiać na papier po papierniach.

Gdyby więc ktoś wpływowy, a pragnący dobra klass 
uboższych, zawezwał pp. wydawców, drukarzy i auty- 
kwarjuszów o zrobienie ofiary dla ogółu z takich dzieł 
auszusów  dla nich bezcennych, lecz mających wielką 
wartość dla ludu pozbawionego światła, gdyby osoby 
zamożniejsze wyjednały u rządu zezwolenie na skupo­
wanie po tanich cenach tego materjału naukowego 
i gromadzenie go w jedno miejsce dla uporządkowania 
i zamienienia w biblioteki ludowe, gdyby wreszcie 
zawiązało się stowarzyszenie dobroczynne, któreby 
skupowało i kwestowało takie antyki i auszusy, a po 
nagromadzeniu, wyjednało pozwolenie zakładania czy­
telni tanich lub bezpłatnych, oraz zaopatrzenia szpi­
tali, więzień i aresztów. Go za dobrodziejstwo spłynę­
łoby ztąd na całe społeczeństwo i jego umoralnienie!

Pomimo usiłowania o taniość wydawnictwa drogiemi 
są u nas dotąd: a dlaczego? Dlatego zapewne, że 
klassy niezamożne, że massa ludu, nie mając łatwego 
przystępu do źródeł wiedzy, nie zachęca się do czyta­
nia, lęka się nieraz wygórowanej ceny książek, lub 
nie wie o ich istnieniu i nie kupuje ich. Księgarze 
więc i wydawcy muszą liczyć wyłącznie prawie na 
klassę zamożniejszą i podnosić cenę dzieł, na mniej­
szą ilość sprzedaży obliczoną: exemplarze zaś nieroz- 
przedane albo trzymają bezużytecznie po składach, 
albo co gorzej, jak powiedziało się wyżej, marnują na 
obwijanie w arkusze pojedyńcze towaru klassie zamoż­
niejszej sprzedanego. Gdy tymczasem, luźne te arku­
sze lub auszusy, zebrane w całość i sprzedane po 
tańszych cenach do bibljotek ludowych, szpitalnych lub 
więziennych, wpłynęłyby na unormowanie ceny ksią­
żek w ogóle, przyczyniając się zarazem do powiększe­
nia dochodu i zasługi sprzedających.

oo W skutek ogłoszenia ustawy dla Towarzystwa 
kredytowego miejskiego, wstrzymanym został bieg 
bardzo wielu spraw subhastacyjnych, oraz pojawiło 
się więcej żądań lokacji kapitałów na hypoteki. Są 
to symptomaty bardzo pocieszające zarówno dla wła­
ścicieli domów jak i dla lokatoró w, i w ogóle dla han­
dlujących.

oo Sala teatru letniego ma być tak obszerną 
jak sala teatru wielkiego: miejsce bowiem w teatrze 
w Saskim ogrodzie będzie stanowczo dla tysiąca widzów.

oo Wprzyszły wtorek w Resursie Kupieckiej ma się 
odbyć bal na korzyść tutejszych ubogich. Bal to bę­
dzie niezawodnie świetny, naszem jednak zdaniem 
byłby jeszcze świetniejszy, gdyby każda z dam część, 
choćby tylko dziesiątą, wydatku na strój balowy, do­
rzuciła do ceny biletu. W miłosierdziu niema przesa­
dy, propozycja więc nasza może się urzeczywistni, ba­
cząc na litościwe serca Warszawianek.

oo Zmarły w tych czasach w Paryżu muzyk Fon­
tana Juljusz, na parę lat przed /.gonem z powodu głu­
choty zmuszonym był zajmować się wyłącznie pracą 
literacką. Przetłomaczył „Don Kiszota“ objaśniwszy 
Przekład licznemi kommentarzami; pisywał feljetony 
do różnych dzienników a ostatnią jego pracą była: 
*Astronomja popularna"; pozostawił zaś w rękopiśmie 
studjum o Szopenie, które ma obejmować mnóstwo 
szczegółów z życia wielkiego czarodzieja tonów. Fon­
tana um arł na cierpienia kolumny pacierzowej, prze-

oo Dziś w sali Obywatelskiej Ressursy, odbędzie 
się maskarada na korzyść starców i sierot, zostających 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności.

oo P. Miller Karol, pracuje obecnie, nad znacznych 
rozmiarów obrazem treści historycznej. Jestto wnętrze 
pracowni słynnego malarza Bacciarellego.

oo Panujące obecnie mrozy, jak nam donoszą z wie­
lu stron kraju, zrządziły już znaczne szkody w po­
lach i w ogrodach. Brak śniegu na gruntach obsia­
nych, ułatwia dostęp zimnu do roślin i przytępia ich 
wegetację. Również mrozy dały się we znaki nieza­
bezpieczonym odpowiednio drzewom owocowym, jako 
to brzoskwiniom, morelom i winogronom.

oo W roku zeszłym, według urzędowej statystyki 
ludności stałej i niestałej w W arszawie, było 254,561 
dusz.

oo Niezadługo w sali Teatru Dobroczynności będzie 
miał prelekcję pan Al. Kraushaar, patron i literat 
znany z kilku prac historycznych i poetycznych. Przed­
miotem wykładu p. Kraushaara ma być teza: „O sa­
mobójstwie."

oo W edług: „Przewodnika informacyjno-adresso- 
wego na rok bieżący11, nieruchomości w Warszawie, 
ocenione są do ubezpieczenia od ognia, na summę 
rsr. 49,195,250.

oo W księgarniach tutejszych pojawiły się w tych 
dniach, dwa dzieła zasługujące na szersze rozpo­
wszechnienie pomiędzy zajmującemi się poważną li­
teraturą. Pierwsza z tych książek, p. t. „Polska w r. 
1793“ jest przekładem podróży Schultza, nader inte- 
ressującej. Drugie dzieło, dwutomowe, obejmuje: „No­
wy wykład Ekonomji politycznej," wygłoszony na 
wydziale prawnym w Paryżu, przez A. Babtie profes- 
sora Ekonomji politycznej. Wykład rzeczony obja­
śnia najważniejsze zagadnienia ekonomiczne dzisiej­
szej epoki, wieku, pary i akcji. Dzieło A. Babtie’go 
przetłómaczył W. Strażyński.

oo W tegorocznej zimie dziwne zdarzają się zjawi­
ska atmosferyczne. I tak: mrozy zaczęły się u nas 
dopiero w drugiej połowie stycznia, gdy na południu 
u Alp już w październiku były zimna i wielkie śnie­
gi. Szwecja i Norwegja prawie jeszcze nie mają zimy, 
a we Włoszech i Hiszpanji ostre zimno. W sobotę 
mieliśmy w Warszawie 20 stopni mrozu, w Krakowie 
19, we Lwowie 21, w Poznaniu 16, w Gdańsku 15, 
w Wrocławiu 13, w Wiedniu 6, w Królewcu 17, w Pe­
tersburgu 22, w Moskwie 25, w Stokholmie 2, a 
w Tryeście 2 stopnie ciepła.

oo Wczoraj w Ochronie ś. p. Baudouina nocowało 
osób 20, zaś przez cały dzień wydano 2,364 szklanek 
herbaty.

oo w  kuchni taniej l-szej,przy ulicy Freta wyda­
no przez dni 5, szklanek herbaty 3055.

®o Od dni sześciu jak istnieje przytułek nocny 
w magistracie, rozdano więcej jak 20,000  szklanek 
herbaty od świtu do późnej nocy. W dniu wczoraj­
szym nocowało tam osób 250.

oo Powracający z Sochaczewskiego, donoszą nam, 
że na trakcie zmarzło czterech ludzi.

oo O pow iadano nam , że  do szpitala P ragsk iego , 
przyw ieziono w tych dniach znaczną liczb ę ludzi i  od - 
rarożonem i częściam i ciała, a  to  z okolic  po za P ra ­
gą leżących.

oo Dnia 15 b. m. i r. o godzinie 5-tej po połu­
dniu, w domu pod Nr. 485, odbędzie się posiedzenie 
Zgromadzenia Introlhgatorów pod przewodnictwem



delegowanego Assessora ze strony Magistratu, Ławni­
ka Kauna.

oo Na Wystawę Sztuk Pięknych, przybyły dwa 
obrazy rodzajowe, pana Januarego Suchodolskiego: 
„Konwój ranionych'1 i „Zjazd na polowanie11, oraz 
obraz pana Kolasińskiego: „Kwiaty“ .

— W dnia onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, 
stróż domu 1618/22, Królikowski, jak również w do­
mu pod Nr 1656/7, familja starozakonnych, składająca 
się z ojca, matki, siedmiorga dzieci i służącej, w skut­
ku zawczesnego zatkania pieców napalonych węglem 
kamiennym, zagorzeli; lecz po udzieleniu natychmiast 
pomocy, środkami domowemi przez miejscowych u- 
cząstkowych naczelników, którzy o tem powzięli wia­
domość, uratowani zostali i obecnie stan zdrowia ich 
jest zadowalający.

— W tymże cyrkule, w domu pod Nr 3054, wściekł 
się pies, lecz nie zrządziwszy nikomu szkody, zaraz za­
bitym został.

— W cyrkule Nowoświetskim, w gmachu szpitala 
Dzieciątka Jezus, podrzucono nieżywe dziecko płci 
żeńskiej, około 8-u miesięcy mieć mogące, obwinięte 
w białe i kolorowe gałgany. W celu wykrycia spraw­
czyni podrzucenia dziecięcia, zarządzono poszukiwa­
nie. (Gaz: Polic:)

oo Na rzecz przytułków nocnych, następujące zło­
żono ofiary: A. P. rs. 3, Krysiński mecenas rs. 2, Gra­
bowski Edward rs. 2, Kleczkowski Józef rs. 2, Wy­
rzykowski rs. 2, Siatecki rs. 1, Borzeski rs. 1, Ja ło ­
wiecki rs. 1, Chęciński rs. 1, Tomicki rs. 1, Ciągliń- 
ski rs. 1, Grobicki rs. 1, Karpiński rs. 1, Chrasz- 
czewski rs. 1, Okolski rs. 1, Brzeziński Józef rs. 1, 
Brzeziński Kazimierz rs. 2, Parisot Aleksander rs. 2, 
Matuszewski Józef rs. 1, Skłodowski rs. 2, Wierzch- 
lejewski rs. 1, Moszyński Józef rs. 1, Kraushar rs. 1, 
Brzeziński Andrzej rs. 2, Holtz Ludwik rs. 1, Łubień­
ski hr. T. rs. 2, Majewski mecenas rs. 2, Wajcht kop. 
16, A. C. kop. 10, Leon Lówenberg rs. 50, Joachim 
Korakowski rs. 10, Maurycy Fajans rs. 5, J. S. za 
szklankę herbaty gorącej podanej mu w nocy w ochro­
nie X. Baudoina kop. 15, pp. Ewest 20 butelek araku, 
Elsnerowa dwa tuziny szklanek do herbaty w kuchni
I-szej, Kryksin Włod. 1 głowę cukru i 1 funt herba­
ty, Władysław Epstein 20 butelek araku.

— Pan Leon Loewenberg, złożył dnia dzisiejszego 
na ręce p. Mathiasa Bersohna, Prezydującego w sekcji 
kuchen tanich izraelskich rs. 25, dla rozdania obiadów 
bezpłatnych z kuchni taniej Nro 2, biednym bez ró­
żnicy wyznań, wstydzącym się żebrać. Z tego dobro­
dziejstwa skorzysta z kilkaset osób.

oo Dnia 8 b, m., od p. J. W. nadesłaną została 
dla szpitala Sgo Ducha kwota, rs: 15, na pomoc lekar­
ską dla ubogich chorych. Rada Opiekuńcza tegoż 
szpitala oświadcza niniejszem w imieniu biednych 
serdeczne podziękowanie nieznanej osobie za powyż­
szą ofiarę.

—  D o z ó r  B óżniczy  ok ręgów  W a rs z a w s k ic h  w W a rsz a w ie  
p o d a je  do wiadom ości ,  że  w c iągu  m ies iąca  g ru d n ia  1869 r  
w płynę ło  do Kas3y D o z o ru  B óżniczego :  A .  T y tu ł e m  o f ia r  
dob row olnych ,  od pp.:  I z r a e l a  W e in s tc in a  k o p  2 1 ; J o s k a  
R e m is z a  kp. 9, L e w k a  K a r b n e r a  kp .  91, J a k u b a  F la n e l a  
r s  2 0 , M. W i ln e r a  rs.  2 kp. 50, M I. G u t tm a n a  kp. 9 , 
J o e l a  K lin g e lan d a  k p  9, H  B. S za jow icza  k p .  9, N. T h a l -  
g r uo a  rs. i ,  N u synu  R o tb s t e in a  kp. 9, L e j / e r a  P o ro p e ra  
k p .  9, M a k sa  J t l i u k a  rs. 5, A. I . Z i lb e r z a h n a  k p .  9, M a ty -  
s a  ł a u b e n h a u s a  kp. 27, N a t a n a  D n w i d s . h n a  bp. 41, 

4 Klepfisza k p .  27 , H ip o l i t a  W a w e lb e rg a  rs. 20,

L u d w ik a  L a s s a  rs. 7 k p  50, J u i e s y  Z a k o n a  kp .  9, I z a a k a  
Stiickgi Ida kp. 30, S z y m o n a  P in e r a  kp. 9, E izyka,  S e n d y k a  
kp. 41,  M a n e sa  B e ig u r t a  kp. 9, I. S. A d le r a  rs. 1 6 , L ip -  
s z y tza  z Z a łu s z y n a  rs. l ,  P e r l i  T u r t e l t a u b a  rs. 3 5 , J ó z e fa  
F r u c h t m a n a  r s  5, I c y k a  D a w id a  G o ld fa rb a  rs.  2 , S z lam y  
S z c in b e rg a  rs. 1 kop. 50, L e w k a  B o r i d z k i e g i  rs. 6, H e r ­
m a n a  Cejlona  k p  91, I z ra e la  S a u e rm i lc h a  k p .  27, M o t la  
B e r l in e r a  k p  9, M o s z k a  W e i t z e n z in g a  kp. 9, D a w id a  M en-  
d e l s o h n a  k p  9, M o t la  E h lb a u m a  rs. so ,  M o t la  C e n tn e r -  
sz w era  kp.  9, L e w k a  H a n d le r a  kp. 4 1, H e r s z a  E is s e n m a s s a  
k p .  9, L e w k a  H o p p e n s t a n d a  k p .  9, H e n r y k a  H e rm e l in a  rs .  
l kp . 91, S S rów  P  R  M e iz n e ra  p rzez  J .  B n r c h a n a  rs. 1 0 0 , 
MoRzka S i lb e rp ry w e ra  rs. 3, D a w id a  B e i t s to k a  kp. 9 , R yw -  
ki F l a k s b a u m a  kop . 9, J n e l a  N e u m a r k a  kp .  41, D a w id a  
L ic h te n b a u m a  kp .  9, I .  M. H e is b e rg a  rs. l 4, A b r a m a  T u c h -  
b a n d a  kp  9. ES Z e  s k a rb  >n przy  u c z ta c h  w e s e ln y c h  i 
in n y ch  uroczysfc ś e U ch  k u r s u ją c y c h  za  p o śre d n ic tw e m  u p r o ­
szonych  P P . :  G. P e r lm a n  .n a  r s  8 kp  7 4 ' / 2, M, D. E s t e r -
so h n a  rs.  15 kp. 27, I z r a e l a  SznelliDg rs. 5 kp  59. M e n d la  
W a c h a  rs. 42 kp. 92, G. P e r l ą  r s  25 kp. 2 4 ' j , ,  F r a n c i s z k i  
B a u m b e rg  rs  10  kp .  50 . O gółem  w pły n ę ło  rs. 386 kp .  89 ,  
p rócz  innych s t  . łych  of ia r  i sk ł a d e k  p e r io d y c z n y c h ,  n a  c e ­
le  d o b ro c z y n n e  w noszonych.  W  ty m ż e  * t e rm in ie  udz ie lono  
w s p a rc ia  p ie n ię ż n e  t a k  z wpływ u pow yższych  ofiar,  j a k o  
też  z innych  fu n d u szó w  p o d ług  z ło żo n y ch  M ag is t ra to w i  W y ­
kazów: A .  b ie d n y m  i p o d u p a d ły m  osobom  5 9 rs. 5 7  kp. 
15, B .  b ied n y m  s ta ły m ,  o sobom  19 rs. 29 kp .  50; C .  b i e d ­
n y m  ch rym  17, r s  12 kp. 10; D .  b ie d n y m  c h o ry m  c h r o ­
n iczn ie  38, rs.  47; E  b iednym  po ło żn ico m  34, rs. 33 k p  75; 
P .  m a m k o m  za  k a r m ie n ie  dz iec i  8, rs. 1 0  k p .  18. R a z e m  
osób  155 rs. 189 kp .  7 8.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant I)ehn, 
z Kozienic; Fligel-Adjutant pułkownik Sztrandman, 
z Grodna.

Towarzysz Ministra Oświecenia Publicznego, Sekre­
tarz Stanu Delianow, wyjechał do Wiednia.

•f W duiu 11-tym b. ni. to jest w piątek jako 
w trzecią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Trusz­
kowskiego, odbędzie się w kościele Śgo Krzyża, o go­
dzinie 10-tej żałobna wotywa, na którą uprzejmie się 
zaprasza. — 1018—

-f Ś. p. Salomea z Kapyrów 1-go ślubu Lisowska,
2-go Sadowska, po długiej i ciężkiej chorobie opatrzo­
na ŚŚ. Sakramentami przeżywszy wieku lat 50, prze­
niosła się do wieczności w dniu 9-tym lutego 1870 r. 
Pozostałe córki i syn zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na nabożeństwo żałobne w dniu 11-tym 
lutego o godzinie 10-tej z rana w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie a następnie na exportację 
zwłok o godzinie 2-giej po południu z tegoż kościoła 
odbyć się mające. — 1013—

•f Zmarli w dniu 13 z. m. JX. Józef Kowalski wi- 
karjusz przy kościele parafjalnym w Skalbmierzu 
w dyecezji kieleckiej i JX. Leonard Kłopotowski wi- 
karjusz przy kościele parafjalnym w Firleju w dyece­
zji lubelskiej.

Fetrokow 6 lutego 1870 r .— Zima do nas zawitała 
z całą srogością z końcem przeszłego miesiąca, 28-go 
stycznia było 19° R. Parę dni potem mrozy [zwolniły. 
Od 1-go lutego do tej chwili bardzo suto, wczoraj mie­
liśmy 20°, dziś zaś rano, o godz. 8-ej było 22° R., a 
jak wnosić należy z podniesienia się o 5 mili. barome­
tru, jeszcze większego mrozu spodziewać się możemy. 
Dzięki Bogu, że przynajmniej śnieg w końcu stycznia 
pokrywszy pola, zabezpieczył oziminy od wymrożenia. 
Zima taka nietylko srodze gnębi biednych, ale i za* 
możniejszym dotkliwie czuć się daje. Słyszymy ogólne 
narzekania na zimne lokale, których ogrzać kilkora-



zow em  d ziennie paleniem  w p iecach n ie  m ożna, do 
c zego  prócz w ielk ich  m rozów  przyczynia się  n iem ało  
licha budow a znacznej liczby  dom ów , z łe  w nich p ie ­
ce , okna i drzwi popaczone, n ieszczeln ie  przystające  
do futryn, p od łog i n ienależycie  fugow ane, ze  z łą  pod­
sypką i dachy z m nóstw em  w entylacji n iezatykanych  
i  n iezam ykanych.

Z pow odu silnych  m rozów , już od tygodn ia  n ie  m a­
m y przedstaw ień  w teatrze. D. 29 styczn ia  dyrektor 
m iejscow ego teatru  p. C arinantrant, d a ł w idow isko  
scen iczn e bardzo urozm aicone, na k tóre z ło ży ły  się: 
kom edjo-opera: „B yło to pod W agram “, k ilka pięknvch  
śpiew ów  w ykonanych z pow szechnem  zadow oleniem , 
przez jed n ego  ze znanych w kraju artystów  czasowo  
tu baw iącego, deklam acja „Farys" B alińsk iego , w y­
g łoszon a  bardzo udatnie i um iejętn ie, przez artystę  
dram atycznego p. K w iatkow skiego i taniec „Pas des 
deux m azurek  z K orsarza11, w ykonany przez panią  
G ian iczew sk ę i p. C arm antranta. P o łow ę dochodu z t e ­
go w ieczoru, który spodziew aliśm y s ię , że będzie licz­
niejszym  , p. C arm antrant ofiarow ał na korzyść n ieza­
m ożnych uczniów  m iejscow ega gim nazjum , za  co na­
leży  mu się  publiczne podziękow anie.

. S ły sze liśm y , że liczba artystów  dram atycznych ma 
się  u  nas w krótce pow iększyć. Św ieżo p rzyb ył p. A le ­
ksander K w ia tk ow sk i, na  m iejsce pana K alicińskiego, 
zdolnego i b ieg łeg o  w sztuce artysty , którego w po­
ło w ie  styczn ia  pow ołano ztąd  do teatru  poznańskiego; 
czem  go bliżej poznajem y, tem  w ięcej w nim  odkry­
w am y zd o ln o śc i, w ystępow ał tu ju ż  w w ielu  i różno­
rodnych rolach. Z w ykonanych przez n iego najlepsze  
b yły  role: M azepy, B ernarda M auprata, W ujaszka  
w „Piosnce w ujaszka1*, R aptusa, K apitana, w „Ciężkiej 
p rób ie1*. P ani G raniczew ska dobrze zu p ełn ie  od egra­
ła  rolę księżnej d eB ou illon , w „A dryannie L ecouvreur”, 
aktorki w „W ieśniaku i A ktorce" i w ogóle dobrą jest 
a rty stk ą , pozostaje w niej do w yrobienia n iekiedy  
piskliw y n ieco g łos.

P anna P odolska, coraz to now e rozw ija przed w i­
dzam i zasoby zdolności. W roli A dryanny L ecouvreur, 
fiajstarauniej w ystudjow anej, dow iod ła , iż  poczucie  
dram atyczne posiada n iem ałe. P lacyd  (pan Car- 
biantrant) w „Piosence wujaszka", u trzym ał od p ierw ­
szego pokazania się  sw ego na  scen ie, aż do spadnięcia  
kortyny, w szystk ich  widzów w najserdeczniejszym  
śm iechu. K ilku zaś artystom  i artystkom  radzim y, 
aby w yuczali się  lepiej ról sw oich, bo kto id zie  tylko  
Za g ło sem  suflera, ten najm niejszej nawret roli dobrze  
Die odegra, staje się  zaw adą na scenie, i psuje effekt 
°dbierany z gry  scenicznej artystów'.

Co do karnaw ału , ten  z początku dosyć spokojny, 
z pokazaniem  się  m rozów  n ab rał w iększej w erw y, i 
kilka w ieczorów  już się  tu od było . O rkiestra cyganów  

zgierskich  z 13 osób, z K om orna, trzy razy w ystępo- 
sta • na- tuteł szeJ scen ie i przep latając grą  sw ą przed- 
2 "’lenia. sceniczne. G ra tej orkiestry odznaczająca się  
ne „ w erw ą, a szczególniej C zardasze oryginal-

swoją dziką posępn ością  i zap a łem  n iezw yk łym , 
ci Sz^ch.? ie S1Z ^u podobały. Od 2-ch tygodni m uzycy  
2 \ V ' i  C etrokow. P rzyb y ły  przed paru m iesiącam i
Up . a  do naszego m iasta, zdolny i sum ienny na- 
. zyklel m uzyki na fortepjanie p. B endusk i, który po- 
t zednio b y ł nauczycielem  śpiew u w szkole w ieluń- 
dowJ,Jxry sweJ artystycznej na fortepjanie d a ł już kilka  

owodów w w ystąp ien iach  koncertow ych, i ze w szech

m iar zasługuje, aby jako nauczyciel m uzyki znalazł 
u nas dobre przyjęcie.

Prezydujący w R adzie S zczegółow ej Opiekuńczej 
m iasta  P etrok ow a, składając podziękow anie pani 
S z u . .  za ofiarow anie kilku ciep łych  ubrań dla d zieci 
uczęszczających do O chrony, przypom ina chcącym  
przyjść w pom oc sierotom  i ubogim  obecną srogiej z i­
m y porę, w której potrzeby n ieszczęśliw ych  s ię  zd w a- 

je ś li nfe potrajają.

X  P. R ychter, artysta d ram atyczny z W arszaw y, 
przyb ył już do K rakow a, i wczoraj m ia ł wyjechać do 
P ragi, skąd za  parę dni pow raca, aby w ystępo­
w ać znów  na scen ie w K rakow ie, z k tórą  go w ią­
żą w spom nienia la t daw niejszych, a po późniejszych  
gościnnych  w ystąp ien iach  sym patja publiczności.

X  W  dom u k sięży  em erytów  w W iedniu , w  n ied z ie ­
lę  rano s łu żący  u czu ł m ocną sp a len izn ę z izby ks. A n ­
ton iego  W agnera 9 3 -le tn iego  starca . K iedy drzw i 
w yłam ano, gdyż od w ew nątrz były zam k n ięte , ca ła  
izba b y ła  p ełn a  dym u, a na  szczątkach  n iedopalone- 
go łóżk a  leża ły  spalone zw łok i starca . W iedziano, że  
ksiądz W agner czytuje do późnej nocy. Z daje się  
przeto, że  się  zdrzem nął i św ieca  w ypaliw szy się , za ­
ję ła  sprzęty  i łóżk o , a  dym  odurzył śp iącego  i n ie  
p ozw olił m u ratow ać się.

co W edług listu  z Krakowa z dnia 7 b. m. z im n o  
tam  w dniach 6 i 7 b yło  p rzera ża ją ce ; term om etr  
osoby piszącej ów  list, w sk a zy w a ł do 3 0 -s tu  stopni 
niżej zera.

X  Z K onstantynopola  donoszą pod datą  5 b. m ., 
że nadzw yczajne panują tam  zim na, n iepam iętne  
w owej okolicy, i że zatoka Terapji zam arzła.

X  W zeszłym  tygodniu  boronow a R ollsberg z  cór­
ką swoją zam ieszk a łą  w Opawie, w yjechała za m iasto  
sankam i. U  rogatki ch łop  jak iś trzasn ą ł z bicza przed  
oczy koniom  m łodym , k tóre sz ły  w sankach  baronow ej. 
Te sp łoszone, u n iosły  sanki, i  ud erzyły  je  tak  n ie ­
szczęśliw ie o słup  latarn iow y, że san k i poszły  w szczą t­
ki, a  obie kobiety ciężko poranione u m arły , jedna  
nazajutrz, druga w k ilk a  dni potem .

X  W  C zerniow cach w yszed ł pierw szy num er cza­
sop ism a „Bukow ińska Zorza," w ydaw anego w języku  
ruskim  pod redakcją p. C hlebow ickiego.

X  F igaro  donosi o pojaw ieniu się  w P aryżu  zjaw i­
skowej kobiety. Jestto  m łoda, p iękna jak  róża w roz­
kw icie , hrabina de B egouen , k tóra m a w łosy  zu p eł­
nie b ia łe . T rzydziesto letn ia  hrabina p osiw ia ła  przez  
jeduę noc, czuw ając nad śm ierte ln ie  chorem  swojem  
dziecięciem . J estto  także bardzo szczęśliw a  istota, 
gdyż n ik t jej n ie zazd rości koloru w łosów ....

X  H r. B ism arck  kanclerz Z w iązku N iem ieckiego, 
ku p ił w G alicji od p. H om olacza w S an dock iem , o- 
grom ny k lu c z : Z akopane, Czarny Dunajec, B ia ły  D u-  
najec i t. d.________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
To co rząd francuzki, pow inien b y ł zrobić daw no, i 

przez co byłoby się uniknęło w ielu sm utnych w ypad­
ków, n astąp iło  nakoniec. R ochefort uw ięziony. T ak!  
R ochefort uw ięziony, a jednak z łow rog ie  proroctw a  
tchórzliw ych g iełdzistów  i d ziennikarzy n ie  sp raw d zi­
ły  się nateraz. Zaburzenia o jak ich  w sp om n ia ł w czo ­
rajszy telegram , m e b yły  (o ile  dotąd  w iadom o) zbyt



ważnemi, a odzywania się p. Gustawa Flourens do 
ludu, aby wyrwać uwięzionego z rąk  policji, pozostały 
bez skutku. W Izbie, kiedy p. Gam betta stawił wnio­
sek, aby z dokonaniem wyroku wstrzymać się aż do 
ukończenia posiedzeń Ciała Prawodawczego, złusznie 
zauważył m inister sprawiedliwości (p. Ollivier), że 
wymagania słuszności stawić należy wyżej od nieuza­
sadnionych doktryn, a jednocześnie usunął żądanie 
p. Crćmieux, chcącego, iżby rząd prosił Izbę o pozwo­
lenie aresztow ania agitatora, jako niewłaściwe m ie­
szanie się władzy prawodawczej, w attrybucje, jakie 
wykonawczej służą. Boć kiedy Izba dozwoliła wyto­
czyć process, to tern samem uświęciła wszelkie jego 
następstwa.

Pogardliwem przez czas długi zbywano milczeniem 
wybryki wichrzycieli i przyszła wszelako „kreska na 
M atyska44. Nietylko pan Rochefort, ale inni krzykacze 
kolejno będą musieli wyspowiadać się z grzechów 
swoich, i odbyć za nie pokutę. Przeciwko Gustawowi 
Flourens wytoczono już process za jego demagogiczne 
mowy.

Trudno znaleść coś bardziej zajmującego nad obec­
ny ruch polityczny, którego widownią są Niemcy. Nie 
wszystko tam dzieje się po myśli hr. Bismarcka. W znio­
sły ideał „wielkiej niemieckiej ojczyzny14, nie przestał 
być przedmiotem marzeń państw północnych i połu­
dniowych, widoczną wszakże jest rzeczą, że ludy i 
parlam enty tych krajów ani myśleć nie chcą o tein, 
coby przyniosło uszczerbek ich autonomji. Zatargi 
rządu bawarskiego z Izbami, stanowczy opór Izby sas­
kiej, niechcącej zrzec się samoistnienia, nabywają, w o- | 
bec przywrócenia rządu parlam entarnego we Francji, 
niepoślednie znaczenie, i stanowią dla Pruss punkt 
wyjścia do politycznej w alk i, w której kanclerzowi 
Związku Północno-Niemieckiego nie przyjdzie nateraz 
w pomoc, zręcznie niegdyś wywoływane widmo zachceń 
Francji i wspomnień pierwszego cesarstwa. Dopóki 
hasło pokoju lub wojny zależało wre Francji od osobi­
stej władzy cesarza, wygodnie było p. Bismarckowi 
mieć pod ręką gotowy argum ent na zbicie zachceń 
niepodległości niektórych państw niem ieckich, niema- 
jących wielkiej ochoty dać się pochłonąć przez pruską 
hegemonję. Dziś zaś kiedy kierunek polityki zagranicz­
nej we Francji powierzony jest gabinetowi odpowie­
dzialnemu na serjo , przed krajem  w planach politycz­
nych p. Bismarcka, najzupełniej pomieszały się szyki.

Gabinet pruski przedstawił Izbom wniosek odrocze­
nia sessji prowadzonej od dnia 14 b. m. do 2 maja, a 
to w celu uniknienia niewłaściwości jednoczesnego od­
bywania posiedzeń Sejmu pruskiego i Parlam entu 
Związkowego. W niosek ten każda z Izb odesłała do 
osobnej kommissji, a rezultat dyskusji dotąd niewia­
domy. Słychać tylko, że Izba panów przeciwną jest 
odroczeniu.

Na ostatniem posiedzeniu austrjackiej Izby depu­
towanych, oznajmił prezes rady ministrów Hasner, 
iż cesarz przyjął adres. Z wielu tyrolskich m iast na­
deszły adressy, naganiająee złożenie mandatów przez 
tyrolskich deputowanych. Wnioski deputowanego 
Rechbauera, dotyczące prawa wyznaczonego, dalej 
prawa o m ałżeństwie cywilnem, o zniesieniu konkor­
datu, przesłane zostały właściwym komitetom do roz­
poznania. Każdy kom itet składa się z 15 członków. 
Następnie Izba przyjęła prawo o uposażeniu dworu, a 
nakoniec zatwierdziła konwencję dodatkową do anglo- 
austrjackiego trak ta tu  handlowego.

„Lloyd44 (peszteński) donosi z pewnego źródła, że 
p. Lonyay, obecny węgierski m inister skarbu, m iano­
wanym został mitiistrem skarbu cesarstwa na miejsce 
zmarłego barona Becke; miejsce zaś p. Lonyay do­
stało się p. Kerkapolyi, podsekretarzowi stanu w wę- 
gierskiem ministerjum skarbu.

Jenera ł włoski Nino Bixio, podał się do dymissji. 
F ak t to prosty, ale to niespodziewane postanowienie 
wzbudza obawy i podejrzenia, iż stronnictwo czynu 
do którego Bixio duszą i ciałem należy, wkrótce za­
m ierza wziąć się do oręża. Słychać, jakoby ruch miał 
się rozpocząć jednocześnie w Rzymie przeciwko pa­
pieżowi, w Atenach, Egipcie, Bośnji, Hercegowinie, 
i Księstwach Naddunajskich, przeciwko Porcie, nako­
niec w W iedniu i Paryżu. O ile podobne słuchy są u- 
zasadnione, to powiedzieć trudno, pewną wszakże jest 
rzeczą, iż do Aten i Aleksandrji przychodzą codzien­
nie zapasy broni, niewiadomo skąd.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 9  Lutego godz. 10 wieczorem.

Paryż. — W c z o ra j ra n io n o  zn a c z n ie jszą  lic zb ę  
w ic h rz y c ie li  i  to  c iężko: dz iś  w  p o łu d n ie  p o n o ­
w n e  z b ie g o w isk a  w  B e lle v ille , k tó r e  w ła d z a  
b e z p ie c ze ń s tw a  ro z p ro sz y ła :  a re sz to w a n o  w ie le  
osób . P u b lic z n e  z g ro m a d z e n ia  aż  do  d a lszeg o  
czasu  w z b ro n io n e . W  M a rs y lji  ró w n ie ż  b y ły  
z b ie g o w isk a  i  a re s z to w a n ia . —  D zis ie jszy  b a l 
tu i le r y js k i  o d w o ła n y  z p o w o d u  s ła b o śc i ce­
sa rz a .

   » o o § ^ o o o  ■

ZŁUDZENIE ZGUBIONE NA BALU.

. . . .  Z ciemnego buduaru
Do sali pełnej blasków, kwiatów, dźwięków, gwaru,
W eszła— niby z ciemnego tła  rzymskiej k am ei,
Biała córa cezarów, bez wiary, nadziei,
I  miłości...

I  na cześć tej wizji przecudnej 
Zabrzm iał hymn uwielbienia, głośny, nieobłudny: 
Wszyscy po serca biciu i po krwi swej wrzeniu,
Czuli, że to kobieta— w dziwnem zachwyceniu,
I  jam tak m arzył chwilę — lecz gdy się rozśm iała,
Ta miljonowa pani, jak  blask pełni b iała,
Odgadłem sercem — z śmiechu, który brzmiał bez

przerwy,
Że to są w Fidjaszowych kształtach ty lk o : nerwy.

Redaktor, W. Szymanowski.

— K urjer Codzienny w N r 29 swego pisma odda­
jąc słuszne zalety i pochwały P. baronowi Kloch jako 
retuszerowi i pozującemu, zapomniał o Jego spólniku 
p. Dutkiewiczu, który jako były profesor chemji w Uni­
wersytecie W iedeńskim, dziś śmiało rzecz można je' 
dynym jest w całym Królestwie specjalnym fotogr^' 
fem chemikiem.

Znająe aż nadto dobrze cały process fotograficzny! 
niemało dziwić się nam wypada naiwności Kurjera 
Codziennego, bo pytamy, proszę nam  powiedzieć, eóz 
znaczy samo pozowanie lub retusz, jeżeli kolodion 
użyty do zdejmowania nie jest należycie czułym na 
światło?... jeżeli wywołanie z kliszy jest zbyt słab^



lub za mocnem?... lub nareszcie sarna expozycja w ka­
merze, za krótką, lub za długą?... A cóż dopiero mó­
wić o kopiowaniu i płókaniu?... i tak nazwanym wi- 
zażu?... Tu pozowanie podrzędną gra tylko rolę, a naj­
lepsze fotografje są właśnie te, które najmniej, lub zu­
pełnie nie potrzebują retuszu.

Oddając słuszność należną prawdzie, śmiało rzecz 
możem, że jeżeli fotografje PP. Klocha i Dutkiewicza 
nabrały dziś takiego rozgłosu w Królestwie i Warsza­
wie, więcej nawet, bo i zagranicą, na co najlepszy do­
wód, źe na powszechnej Wystawie Paryzkiej w roku 
1867 otrzymał Ich Zakład jedyny wyższy medal, jaki 
był przeznaczony na premjum za najlepsze fotografje 
na całe Cesarstwo i Królestwo Polskie winien to sta­
raniom, zabiegom i specjalnej nauce P. Dutkiewicza, 
który dbały zawsze o renomę swego Zakładu, nieszczę- 
dzi ani kosztów, ani usilnej pracy, aby wywiązując się 
z zaufania jakiem go obdarza licznie uczęszczającą 
do niego publiczność, fotografję nie zniżył do rzemio­
sła, ale ją  podniósł do sztuki, i to prawdziwie arty­
stycznej.

Widzieliśmy w zakładzie P. Dutkiewicza zdejmo­
wane fotografje już po wyjeździe do Petersburga P. 
Klocha, niechże nam kto raczy powiedzieć, czem się 
różnią od poprzednich?... nie pozowanie więc gra naj­
ważniejszą rolę w fotografji, ale jej zdjęcie i umieję­
tne wykończenie; zresztą P. Dutkiewicz będąc foto­
grafem, koniecznie być musi i pozatorem, gdyż foto- 
grafja wywołała pozowanie, a nie pozowanie fotografją! 
Ciekawych odsyłamy do zakładu, gdzie o prawdzie 
słów naszych najlepiej sami przekonać się mogą.

W końcu my tylko bezstronnie powiedzieć możemy 
że przez wyjazd P. Klocha Zakład fotograficzny P. 
Dutkiewicza nic na tern zupełnie nie stracił, prócz 
ulgi w pracy, którą P. Dutkiewicz razem z P. Klo­
chem wspólnie ponosił. Kurjer Codzienny uporczywie 
donosi o objęciu pewnego Zakładu Fotograficznego 
w Petersburgu przez P. Klocha, gdy tymczasem list 
pisany przez niego samego, do Zakładu, za którego 
wyjechał interesami, donosi, że na pewne przyjedzie 
w przyszłą niedzielę.

— W sobotę w „Prado“ za rogatkami Wolskiemi 
Maskarada, w niedzielę Wieczór tańcujący. Damy 
w towarzystwie męzczyzn bezpłatnie.

— A. Przezdziecki, Obrońca Sądowy utrzymuje 
kancellarją swoję pod Nr 1774 przy ulicy Sto-Jer- 
skiej. — 1000—

— Rejent Kancellarji przy Sądzie Pokoju w Kutnie, 
zawiadamia osoby interessowane, że z dniem 1 (13) lu­
tego r. b. otworzy kancellarją w mieście Krośniewi­
cach, gdzie wszelkie czynności notarjalne przyjmować 
będzie.— Felix Bogucki- (3—3) — 609—

Ł ć n y  T a r g o w e  V I n r K z t i w u k i e . -  U .  9-go lutego 
Ptecono: Za korzej pszenicy od rs 5 kop. 25 do rs: 6 kop 
. °i żyta od rs: 3 kop. 75 do rs: 3 kop 85, jęczmienia 4ro 
‘ dwu rzędowego, od rs: 3 k o p — dors: 3 kep. 371/ ,  Owsa 

rs: 2 kop 10 do rs: 2 kop 25 Kartofli od rs: — kop. — 
kep: _ .  V

Do Magazynu M. Wierzbowskiej,
przy ulicy Wierzbowej, Nr 638a, 

nadszedł świeży transport oryginalnych

Perfum Paryzkich.
(1- 3)

P I W O
na sposób Drclieru |iod U led n ie in ,

oraz PIWO Bielawskie,
znane już Szanownej Publiczności zdobroci, tudzież P I W© 
W arszawskie, K ljoka, i PORTER Krajowy,
sprzedają się ciągle przy ulicy Bednarskiej i róg Krakow- 
skiego-Przedmieścia, w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności.

(■—3) _ 1012 —
B u q p n q p n f l p n q p n g j  rr a ________________

Magazyn Wyrobów Złotych
A RWTHERTA,

wprost kolumny Zygmunta, w domu narożnym 
W -go Łysakowskiego.

Poleca wyroby swo tak  własnej fabryki jako i 
zagranicznych, po cenach umiarkowanych; przyjmuje 
wszelkie naprawy tychże, oraz wymienia starą biżu- 
terję wedle wartości złota, w zamian na nowe wy- 

_r?by. (1—6) — i o i 5 -

— 1005 —

W Cukierni Jana  Kadecza,
przy rogu ulicy Senat rskiaj i Podwala, 

każdodziennie, począwszy od d z i ś ,  dostać można

BŁIMÓW,
któremi Zakład ten od lat wielu już słynie. 

___________________________ (2— 3)____________ —987 —

Magazyn Strojów i Sukien Damskich,
przy rogu ulicy Senatorskiej i Bielańskiej, Nr 4 67a, 

otrzymał świeży transport H  t v  ! a  t  ó  m  karnawałowych 
z Paryża, oraz R m iele  n a  S u k n ie  ba low e W Ma­
gazynie tym udzielają się L ekcje K roju  Sukien i wszel­
kich Ubrań damskich, według zasad znanego Modelisty i 
Nauczyciela Kroju Thyryfoka w Paryżu. Dla Osób któreby 
chciały pobierać Lekcje wspólnie, cena znacznie się obniża. 
(1 -3 )  — 1017—_______________ A  f l R E Ł J  A.

Handel Galanteryjny Jana Drevs,
ulica Senatorska, Nr 466, 

otrzimał z Paryża najświeższy transport modnych W a ch ­
larzy  H ijoutcrji do stroju imitującej złoto i drogie 
kamienie; również duży wybór z massy drzewnej (bois durci) 
Ł aw y (jais) stalowych, oksydowanych i wiele innych 

w obecnej porze najwięcej w modzie będących.
(1—3) —998 —

lii,
KANTOR WEKSLU

i
1 F 1 

i 4141 41 ii
Plac Bankow y, Kr 95S,

ubezpiecza R, issyjskie Premjowe Pożyczki 
od strat amortyzacyjnych,

PO lO P , 15
od sztuki.

Ciągnienie II-giej Pożyczki odbęłzie się w d i (i») M“rc ł *■
i.  .., * —715 —(4 - 6 )

  — ęu-ca
Z g u b io n o j

]¥»*r<tdy Rs. 3
We Środę dnia 9go b. m. zgj. 

nął W A 5 K E Ł  8 miesięczny, żół- 
- 1, - g ^  —  tej maści, z ogonem kiciastym.

Z n a lazca  raczy  go odprowadzić na ulicę Orla
pod Nr io , do mieszkania Pułkownika Sokcłowa, za powyż-
szą nagrodą. (1—3) — 1024—



WIMIAItMIA,
oraz FIL JA TOWARÓW KOLORJALRTCH i  DELIKATESÓW f )

POD FIRMĄ:
r >

na Dlacu Teatralnvm, obok nowo wyrestaurowanego Ratusza, w  domu dawniej pałac Blanka 
zwanym, obecnie W. Kiesznowskiego, Nr 461

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż Handel pod wyżej wspomnioną firmą, chcąc zyskać zaufanie 
i zadowolenie kupujących towar, zaopatrzył tenże, w dobór Towarów, jakie  codzennie są potrzebowane, to jest: C u­
k ie r  Rawe Herbatę i t  p., jek  niemniej w W IS A  W ęgierskie stołowe, więcej wystałe i bardzo stare, 
nadmieniając iż ’w ino stołowe sprzedaje na butelki, garnce, ankierki i beczki, po cenie jak  najumiarkowszej.

Cl) w  i N A  Francuskie białe i czerwone, Burgońskie, Reńskie, Hiszpańskie i Szampańskie, RUMY i ARAKI, CO- 
fiK  GNAĆ PIW O i PO RTER angielskie, oraz w tymże przyrządza ŚNIADANIA tak  zimno ja k i gorące; oprócz wszel 
sms kich a 'sm acznie przyrządzanych Śniadań, wNiedzielę i Czwartek FLA K I garnuszkowe i KOŁDUNY Litewskie, 
(j?) Nadto, ażeby zadosyć uczynić Szanownym Amatorom PIW A Żareckiego i Bielawskiego, takowych urządziłem sprze-* i 1 Q \   OKS___

W S obotę, dnia i2go Lutego, 
danyst będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w A paitam entach 
b. Bawarskiego Hotelu, pod Nr 2682 , przy 

: rzęsiście oświetlonych i gustownie ubra- 
'nych salonach, na którym 8 > r k ł e * t r »  

pod dyrekcją Michnowskiego grać będzie. z i m o ­
w y  uiliuminowany będzie. W szelkich P o t r a w ,  N a p o  
j ó w  i C h ło d n ik ó w , przy umiarkowanej cenie i rychłej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 50 i 5 na 
ubogich. Dla Dam wejście bezpłatne. (2—3) —995—

Domina Atlasowe i Moire antique, §
{zupełnie nowe, do wynajęcia w Magazynie J . M atu  •  
I sz e w sk lr g e , przy ulicy Miodowej, pod filarami.g

(10— 15) — 148— (162)0)  i».

Skład Zegarków G-enewskicłi
M. J  AUGUSTYNOW ICZA,

ulica Królewska, dom Wgo Beyera, Nr 412<i, 
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych Z e  K a r y  tak 
zwane Szwarewaldskie, różnorodnych fasonów i wielkości, 
zalecając się bardzo praktycznem użyciem. (2—0) —674 -

T E A T R  MA &I C Z KY .
Ulica Miodowa, Nr 490/1

Codziennie o godz. 7%  wieczorem
Fizyka, M agja, M agn e­

ty z m  1 H  ró żb a ,
przez Professora

L e v i e u i  G a l e u c h e t .
CENA M IEJSC:

Krzesło numerowane Kop.®©. 
Pierwsze miejsce Kop. 40 . 
Drugie miejsce Kop. 8 0 .

(8 — 10) — 784 —

X E A T B  H i E L K I .
Dziś: ROM EO I J I X J A .
Jutro: F I Ę H A i A  H E L E N A

W  Niedzielę i w Poniedziałek, t. j. dnia l3go i 14go b m .‘ 
w Sali Towarzystwa Harmonji, danym będzie 

W ie lk i  K O N C E R T  n a  a k rzy p ea e h  
Pierw szego

WE&IERSKIEGO TOWARZYSTWA
Narodow ej M uzyki z Komorna,

składającego się z l3 -u  członków przejeżdżających doRossji, 
Turcji i F ranc ji.— Cena miejsc: l-sze, Kop. 50 i 5 na ubo­
gich 2 gie, Kop. 30 i 2 % na ubogich. — Początek w Nie­
dzielę o godzinie 6 ej, a w Poniedziałek o 7-ej wieczorem. 

Programów nabyć można przy kassic.
Dyrektor, M  B l a g k e s z ,  i Pierwsi Koncertanci 

z Kraju Węgierskiego, Bracia Ł a e a t o s l l o r i *  i S I a n d o r .
(1 — 5) — 1023 —

lift.£:i£» G U F ł .O A  W A « & » ® A W 8 !IA If l;J .
Dnia 29 stycznia (10) lutego 1870 r.

MiszsitiSy S 3**»g»8fe)py. Żądanej Płacono
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs —k. — 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. — k. — Ruble i kop: Br.
Obligi p.karbowa 100 rs., (prócz kup:) -- _ 87 25
Listy Zast: 3 okresu, I. s. za rs. 100 94 15 93 73
Listy Z a it 3 okresu, II s. za rs. 100 93 15 92 73
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 50 100 17
Listy likwidacyjna za rsr. 100 .............. 76 73 76 48
Bilety Banku Ceserstwa 2 roku i 860 — — — —
Nową Ros: pożyczka prem: s r. 1864 156 — — —

II 11 j, -3 r 1866 156 — 155 50
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 68 50 67 75
Akcjo Drogi ich  Warazi-Bydgiskioj. 72 — 71 17
Akcje Głów: Tow: Regs: Dróg żelas: — — — —

Akcje Drogi żelaznej W&rsz:-Tere?pcl: — . — 108 —
Obligacje kolei żelaznej Torespolskiąj 104 — 102 75
Akcje Kolei Zel: Fabr: Zódz: — — — —

%  Listy zastawne roasyjskie 108 — 107 25

W artość kuponu bież. od L ist Zast- rs: —kop. 5 2 %
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 76%

Bar lin. Weksel 100 tal: 2 sn.rs 119 kop: 85 rs 119 kop 67 '/, 
Londyn. 3 M. 1 funt at: rs: 8 kop: 20 rs 8 kop. 18'/, 
P nry i. W eksel 2 m za 300 fr: rs: 97 tr 95 rs 9; fe. 72% 
Wiadeń. Wek: 2 su. za 150 w. a: rs. 98 k. 55 rs. 98 k. 40

H iio w lty  płacono: dnia 9 lutego za wiadro od rs: s ■ 
kop: 68%  do rs: 3 kop 71% ; za garniec cd rs: 1 kop. 20 
do rs: 1 kop. 2 1 . _________________

W D rukam i K nrjera Warszawskiego.-— Za pozwolenie*! C enzury E sądow ej.
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DODATEK do KIJiUERA WARSZAWSKIEGO Nr 31.
Czwartek.— Dnia 29  Stycznia (1 0  Lutego). — Rok 1870.

M y

A L E K S A N D E R  l i g i ,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i  ,

K r ó l  P o l s k i ,  
etc. etc. etc.

Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie, 

w I m i e n i u  N a s z e m  
wydał wyrok następujący:

O b e c n i :
Brzeziński, W ice-Prezes. Działo się na sessji Trybunału 
Knol. )o i • • Handlowego w Warszawie, d 8 (20)
Poznański. ) Sędziowie. Stycznia , 870 roku.
(podp.) B rzeziński, W ice-Preżes.
(podp.) W. Andrychewicz, Pod-Pisarz.

Trybunał Handlowy w W arszawie.
W rozpoznaniu wniosku Sędziego Kommissarza Massy U pa­

dłości Amalji Korczki w d. 24  Grudnia 1S69 r. (5 Stycznia 
1870 r.j uczynionego, względem wyznaczenia nowego osta­
tecznego terminu do likwidacji dla wierzycieli niestawa- 
jących.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie Art. 75 Księgi III ę .  H. do likwidacji i we­

ryfikacji wierzytelności w Msaśie Upadłości Amalji .Korczki 
dla wierzycieli liióstawającyćb, jakóto: Ludwiki Żelazow­
skiej, Radcy Stanu Muszyńskiego, Wolfa Emanuela, A. Reich- 
man, Wincentego Tworkowskiego, Jana  Iloch, Karola Aqui- 
lino, Konstantego Kamińskiego, Zaremby, Młyna Parowego 
na Solcu, Otton* Pietraszewskiego, Kazimierza Boczyńskie- 
go, Henryka Eberlejn, Marji Trouve, Massy Upadłości Ga­
wińskiego w osobie Przyjemskiego Syndyka, Składu Ż y rar­
dowskiego w os >bie Klemeusa Opoldt, Leopolda Rotenberg, 
Henryka Glucksohn, Felicji Gliicksohn, Braci Lesser, Wolfa 
W inkelsztcjn, Fryderyka Zittvitz, Ant niego Giiertner, B an­
ku Polskiego, Fiolentego Kozłowskiego, Edwarda Gcllmann, 
Wilhelma Thiel, Tomasza Striegel, Karola Muller, Feliksa 
Bochenek, Józefa P au l, Edwarda VVende, wszystkich w W ar­
szawie; Jabłońskiego w Lublinie, M- Weiss w Lówiczu, Mły­
na Wilanowskiego ■ w Wilanowie, A lberta V etter w Dreźnie, 
Młyna Tenczyńskiego w Krakowie, Sachse w Włocławiu, za­
m ieszkałych; tudzież niewiadomych z zamieszkania Fei- 
messera i Ł. Otto, jak  niemniej dla wszystkich innych wie­
rzycieli dotąd wcale niewiadomych, termin nowy dwu-mie- 
sięczny, poczynając od dnia ogłoszenia tego wyroku w pi­
smach pod prekluzją wyznacza. Mocą tego wyroku w I szej 
Instancji wydanego, zamieszczenie którego w Gazetach Syn­
dykowi polecą

(Podpisano) A. Brzeziński, Wice-Prezes.
( „ ) Andrychewicz, Pod-PiSafz.

Zalecamy i rozkazujemy Komornikom Sądowym, aby wy­
rok niniejszy wyegzekwowali, Prokuratorom , aby tego do­
pilnowali, Komendantom i Urzędnikom siły zbrojnej, aby 
Oodali pomocy wojskowej, gdy o takową prhwnie wezwani

Za zgodność niniejszego głównego wyciągu wyroku 
z swym oryginałem na papierze bez stempla spisa­
nym w aktach Trybunału znajdującym się świadczę i 
dla Syndyka wydaję.

. Warszawa, dnia 8 (20 ) Stycznia) 1870 roku.
P .)  Pod Pisarz Trybunału, (Podp.) Andrychewicz.

Syndyk Tymczasowy M assy Upadłości 
Amalji Korczki

at ^  kjm tynuarji powyższego obwieszczenia zawiadamia 
rony intere8sowane, iż dla dogodności ich oznaczają się 
tmina stało do likwidacji na d. 20  i 27 Lutego (4 i 11 

"tarca) fi, 12 (is , 24) Marca, 2 0 , 27 M rca (1, 8 Kwietnia) 
ln t f 1S) kw ietnia r b , godzinę 5'tą z południa, w Trybuna- 

Handlowym w Warszawie odbywać się mające.
( i - i )  — 1006—  (D.W) J n lja n  C z a j k o w s k i ,  Adwokat.

Powieść JElixy 4irzeszk«wej
pod tytułem:

N a  P r o w i n c j i ,
w dw óch częściach,

drukowana w Tygodniku Mód, jes t do nabycia w Księgarni 
Gebethnera i Wolffa. Naturalność i prostota jakie zalecają 
całe to opowianie, wierne obrazowanie uczuć młodej dzie­
wicy, rozwijanych więcej za wpływem serca jak  rozumu, 
stawiają ją  w rzędzie najlepszych tegoczesnych powieści. 
Cena egzemplarza Rs 2 . ( 1—3 ) — 1 0 2 1—

Powiedzieć jak  niektórzy „niew ierzę11 tym objawom, bom 
żadnego nie widział; je s tW  powiedzieć: niema Pekinu, bom 
tam nigdy nie był, jest to powiedzieć do świadków tych z ja ­
wisk : oszukano was, albo sami oszukujecie. Takie powiedze­
nie stosowałoby się nietylko do niewielu łatwych do oszu­
kania, albo do wspólników interessowanych w tak  grubem 
khnutw ie, lecz 3to9cwałoby się również do tysiącą różnej 
narodowości osób szanownych i poważnych, które nie znając 
się nigdy, nie widząc, czyż mogłyby się dać obałamucić w je ­
dnym dniu, w jednej godzinie, lub czyż ińogłyby się zmówić 
do podawania fałszu za fakt prawdziwy ? Jes t to wreszcie 
powiedzieć: zaprzeczam, ponieważ zaprzeczam. Otóż prze­
czenie bez dowodów nie dowodzi rozumu. Niech to pozwolą 
sobie powiedzieć ci, co się trzymają takiego uporu. L ite ra ­
turą o świecie duchów traktująca, rozwinięta tak dzielnie 
w Europie, w czasie obecnym, najlepiej nam dowodzi tej po­
trzeby moralnej reakcji. Publikacja wychodząca pod nazwą 
Św ia t D uchów , była potrzebną u nas, i jes t na dobie; 
świadczy o tern liczny poczet stałych prenumeratorów. W y­
dawca chcąc bardziej rozpowszechnić postanowił publikację 
tę sprzedawać także zeszytami. Począwszy cd Igo zeszytu 
serji trzeciej, który już opuścił prassę, można nabyć w każ­
dej księgarni w Warszawie i na prowincji, po Kóp. 10, p ła ­
cąc za zeszyt.

Nadsyłający 7. prowincji na 12 zeszytów Rs 1 Kop. 25, 
będą je mieli nadesłane ira n co  pod opaską.

Główna ekspedycja wydawcy w Kantorze Ktięgarni KVC> • 
MllNfTA SŻŁEIFSTEIATA, przy ulicy Sto-Krzyzkiej, 
wprost ulicy W łodzimierskiej, Nr 1341 (13), na lszem  
piętrze. (3—5) —947—

Księgarnia Micliala fóliicksbcrga.
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 7 (4 1 1 ), 

w domu Wgo Grodzickiego, 
otrzymała na skład główny dzieło p. t.

Zasady r a ch u n k u  ró żn iczk o w eg o  
ł c a łk o w iteg o  z za sto so w a n ia m i, 

przez . •
W. FOLKIERSKIEGO, 

tom Iszy,
obejmujący wiadomości wstępne, rachunek różniczkowy i 

zastosowania.
Cena Rs. 3, z przesyłką na prowincję Rs 3 Kop. 50- 

(1—2) —990—

S O I  E TAt f CE.
A lexandre: T ro tteu se  Kolka Kop. 15;
H ertz  T. R end ez wous **olka Kop.

w ic Mazur. Kop. 2 2 ';,; 
wyszły nakładem Składu n u t  m u z y c z n y c h  G u sta w a  Seil-
n ew ald a , przy u h ey  M'odowej Nr 481 (4 ), i znajdują 
sie do n ab y c ia  we wszystkich Składach muzycznych w W ar­
szawie i na prowincji. (i 3 ) — 1008—



-  n -

Wyszedł z druku w języku polskim:
Przewodnik Warszawski Informacyjno-Adressowy na rok 1870, v

składejący się z 42 arkuszy druku, ułożony i wydany przez

W IK T O R A  D Z IE R Ż A N O W SK IE G O ) Naczelnika W ydz. Infor. Adresaowego w  W arszaw ie,
est do nabycia w Redakcji tegoż, w Wydziale Adressowym w Ratuszu i w znaczniejszych tutejszych Księgarniach, po cenie 
za egzemplarz: W Warszawie lift 1. Kop. 5 0 . Na prowincji R a .  1. Hop. 8 0 .  Egzemplarze w oprawie kar*
tenowej drożej o 8 5  Hop. (4—8) — 846 —

i
i§

rV A K L . - U B Y
KSIĘGAMI G-. SEMEWALDA, przy ulicy Miodowej Er 481 (4)

:

■ W ^ T lD ^ IsrE  "W
Książki:

Nowy komenjisz czyli pierwiastki konwersa­
cji polskie), francuzkiej i  niemieckiej, obejmujące:
1. Zupełny zbiór wyrazów i  wyrażeń najużywań- 
szych w stosunkach towarzyskich. 2. Wzory 
potocznej konwersacji. 3. Grammatyczne począt­
ki trzech wymienionych języków. Wydenie Yl-te 

I wydane i poprawione przez L. Lamberta i J. C. 
i Marona in 16-o, kop. 75.
1 Ogrodnictwo powszechne, czyli nauka zakłada­

nia ogrodów, uprawy roślin użytecznych, a 
w szczególności pielęgnowania roślin warzyw­
nych, kwiatów i drzew owocowych z  zastosowa­
niem do potrzeb kraju, napisana przez Michała 
CzepińskiegO, wydanie III-cie, wielu drzewory­
tami ozdobione w 3 tomach, przejrzał i pomno­
żył Karol Langie, 3 tomy in 8-vo, rs. 4.

Ojcze nasz dziewięć kazań przez Ks. Leopolda 
Otto. Wydanie 11-gie poprawione i pomnożone 
kilkoma innemi kazaniami przygodnemi, in 8-0 
kopiejek 60.

\u (j na fWtepjan:
Burgmiiller. Potpourri z  Pięknej Heleny k. 60.
Hertz (T.) Rendez-vouz, Polka, kop. 2 2 1/i .
Jelski (A.) Mazur na fortepjan na 4 ręce, ko­

piejek 22 Yj.
Lewandowski. Wspomnienie Radziejowic, Ma­

zur, kop. 22% .
Jelski (A.) Dzwonek polka na 4 ręce, kop. 15. 
Wielhorski (hr. Józef). Szósty Nokturn, oj). 36 

kop. 371/,.
Zarzycki (A.) Dwa mazurki salonowe, op. 12 

kop. 60.

R O K U  1 8 6 9 .
Muty do śpiewu:

Abt (F.) Noc, kop. 30.
Arditi (L.) LEstasi. Valse, kop. 45.
Barbien. El Negrito, Murzynka, kop. 30.
Bellini. Lunatyczka „Ach przebacz“ kop. 37 y2. 
Campana (F.) „Mój świat gdzie ty,“ kop. 30.

„ Oddalony, kop. 30.
„ Romans „Ja tobą tylko ż y ję j  ko­

piejek 30.
Canzonetta NN. „ Ty którą kocham ty l e j  k. 30. 
Donizetti. Maria di Rohan. „Straszny głęboki,“ 

kopiejek 2 y2.
Eckert (K.) Stokrotka,ko^, 15.
Grossman (L.) Valse favorite de Jean Strauss, 

arrangee pour te chant, kop. 60.
Guadanini. Elegja. Modlitwa, kop. 30.
Lortzing. Burmistrz z Saardam „Gdy byłem 

dziecięciem, “ kop. 22 V2.
Lust (0.) Powrót, kop. 22 V2.
Mariani. L'ora fatale „ Ostatnia godzina,“ k.30. 
Mercadante (S.) Narzeczona rybaka, kop, 30. 
Meyerbeer- Afrykanka. „O ma Selica, k. 37y 2. 
Pergolese (G- B.) Nina, kop. 15.
Scarlatti (A.) Niezbłagana, kop. 22 y2.
Quattrini J. Douze Wocatises pour soprano au 

teuoue, rs. 1 kop. 50.
Thomas (A.) Hamlet. „Ballada OfeliiN k. 227 ,  
Ulrych (H.) Spocznij w śnie, kop. 15.

l*od prassą:
CaderskiegO. Fantazja z  Pięknej Heleny. 
Krognlskiego (Wł.) Polonez.
Taccai. Metoda do śpiewu na sopran.

(8— 10) — 9,110—

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za »0 kop. (40 Sr.)

!j| Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki SŚ. jakie dotąd 
tak licznie rozchodziły się  pomiędzy miejską i wiejską lu­
dnością, odznaczały się ta  k złym rysunkiem jak i kolory- 

I tem, i* raczej odrazę niż o ześć i poszanowanie budzić mo- 
j B*y; skutkiem czego włat Iza duchowna nieraz musiała 
|  wzbronić wydawnictwa niet patrzone jej aprobatą. Czy- 
J  niąc zadość nieustannym żą daniom tak osób duchownych 
[ jako i świeckich, wydaliśmy .obecnie pierwszą serję, skła­

dającą się z 25 kolorowąnych obrazków. Rysunek powie, 
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je  dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u nas niskąt 
bo tylko 20 kop. za cąłą serję, złożoną ż 25 obrazków- 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tani u* 
pominek, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miej* 
scowyoh i na prowincji. f ie b e t h n e r  i W o lf f

—536—



TARCE WYBOROWE,
wydane nakładem Księgarni, Składu Wutl Eks­
pedycji plamperjodyeznyeli Maurycego Or­
gelbranda, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr I 
nowy, naprzeciw posągu Kopernika.

Ma obecny karnawał wydane:
Przybora Witold. Dzwoneczek Polka. 

22 i pół kop.
— Maskarada Polka. 22 i pół 

kop.
— Nowy Rok Polka. 15 k. 

Poprzednio wydane:
Chmielewski Ig n , Cześnik Mocium Panie. Polo-

— aez kop. 45.
— Ot co jest! Polonez, kop. 52 i pól.
— Wszystkie Stany. Polonez, k. 45.
T a ń c e*
— Nr 1. Wspomnienie szlichtady. Kontredanse

kop. 30.
— Nr 2 . Do upadłego. Mazur. kop. 22 i pół.
— Nr 3 Pączek Róży. Kontredanse. k. 37 i pół.
— Nr 4. Kontuszowy. Mazur. kop. 22 i pół.
— Nr 5. Trzpiotka. Polka, kop 22 i pół.
— Nr 6. Ustąp się! Mazur. kop. 22 i pół
— Nr 7. Chichotka. Polka. kop. 22 i pół.
— Nr 8. Choćby całe życie. Mazur k. 22  i pół.
— Nr 9. Pieszczotka. Polka. kop. 22 i pół.
— Nr 10 . Dla czego? Mazur. kop. 22 i pół.
— Nr 11 . Odbijany Polonez, kop. 37 1 pół.
— Nr 12 . Konkurent. Kontredanse. k. 30.
— Nr 13. Kasztelański Polonez, k. 37 i pół.
— Nr 14. Posuwista Galopada. k. 22 i pół.
— Nr 15. Grymaśna Polka. kop. 22  i pół.
— Nr 16 . Filip z Konopi. Mazur k. 22 i pół.
— Nr 17. Szczebiotka- Polka. kop. 22 i pół.
— Nr 18. Gwałtu co się dzieje. Mazur, kopie­

jek 22 i pół.
— Nr 19. Do białego dnia! Polka. kop. 22 i pół.
— 20 . Butny Mazur. kop. 22 i pół.
— 21. Bałamutka. Polka. kop. 22  i pół.
— 22 . Wścibski. Mazur. kop. 22 i pół.
— 2 3 . Wiercipięta. Mazur. kop. 22 i pół.
— 24 . W to mi graj! Mazur. kop. 22 i pół.
— 25 . Na prędce. Galopada. kop. 37 i pół.
— 26. Na cały wieczór. Kontredanse. kopiejek

37 i pół.
— 27. Z szykiem. Polka. kop. 22 i pół.

Eibl Piotr, Strzemienny Maznr. kop. 22 i pół. 
Hlausińskl, Constanzien-Walzer, kop. 45.'
Kolendo EniiUa, Bez pretensji. Polka. k. 22 i pół.

— Dola moja dola. Mazur. kop. 22 i pół. 
Nowicki Łudw , Jan Zamoyski. Polonez, kop. 4 5 .

— Kasper Karliński. Polonez. 45 kop. 
Offenbach, Kontredanse z opery „Gaduły," k 37 i pół. 
Ogiński, 12 Polonezów z portretem kompozytora, rs.

1 k. 20 .
  Pojedyncze polonezy, po 15 kop.

Osmański W., Lancier. kop. 37 i pół.
Przybora Witold, Litwinka. Polka. k. 22 i pół.

— Ma Mi. Polka. kop. 22 i pół.
— Przyjaciółka. Polka, kop. 22 j pół.
— Ułanka. Polka kop. 22 i pół.

Rodkiewłez CS., Tout pour Toi. Polka. kop. 22 i pół.
— Galop Nr 2 . kop. 30.

Uwagi, 1) Nabywający którykolwiek z wy- 
żej wymienionych tańców, mają prawo w ra­
zie nieupodobania, na inne wciągu 3 dni za­
cienić.

2) Członkowie Stowarzyszenia „Merkury,l-

m  —

otrzymują przy kupnie marki zwrotne do u 
działu w dywidendzie.

__________________________ — 630 —

DONIESIENIA.
W arszawski Komitet Wszechrossyjskiej W ystaw y P rze­

mysłowej 1870 roku.— Według instrukcji Najwyżej zatwier­
dzonej o Wszechrossyjskiej Wystawie Przemysłowej w ro­
ku 1870 w St. Petersburgu odbyć się mającej, termin przyj, 
mowania przedmiotów na tgż wystawę zadeklarowanych, 
rozpoczyna się w gmachu wystawy z dniem 15 (27) lutego 
i trwać będzie do 15 (27) kwietnia r. b.

Przypominając powyższy termin pp. wystawcom, Warszaw­
ski Komitet zarazem ma honor ich uprzedzić, że ci z eks- 
ponentów, którzy życzyliby przesłać swe wyroby za pośre­
dnictwem domu Spedycyjno-Handlowego H. Ollendorff, na 
warunkach kontraktu z tymże domem zawartego, i przez 
komitet, do wiadomości powszechnej, już poprzednio, poda­
nego,—mogą zadeklarowane przedmioty, wraz z fakturami, 
według przepisanej formy, w dwóch egzemplarzach sporzą­
dzić się winnemi, nadsyłać wprost do rzeczonego domu spe­
dycyjnego, pod Nr 1065 w Warszawie przy ulicy Marszał­
kowskiej, a to w terminie od 1 (13) lutego do 1 (13) kwie­
tnia r. b.

Ponieważ zaś, nagromadzenie na raz jeden wielu przed­
miotów, mogłoby wywołać pewne niedogodności, tak w cza­
sie ich ekspedjowania do St. Petersburga, jako też przy ich 
rozmieszczeniu w gmachu wystawy,—przeto Komitet upra­
sza, aby z nadsyłaniem wyrobów, o ile możność dozwoli 
każdy z pp. wystawców pospieszyć zechciał, nie czekając 
upływu ostatecznego terminu.

Blankiety na sporządzenie wymaganych faktur, wydawa­
ne będą wystawcom bezpłatnie w Kancellarji Warszawskiego 
Komitetu. — Prezydujący, Woyda. — Sekretarz Komitetu 
Swięcki. 3—3 (D. W.)

O G Ł O S Z E N I E .
Zamieszkujący we wsi Czarkowy, Gubernji Kieleckiej, Po­

wiatu Pinczowskiego, Ludwik Skorupski, podał do wiado­
mości Komissji Likwidacyjnej, że znajdujący się u niego 
List Likwidacyjny, wartości Rs. 250, pod Nr 34,807, przy­
padkiem zgubionym przezeń został; List więc ten powinien 
się uważać kwestjonowanym.

O czem Komissja Likwidacyjna ogłasza dla powszechnej 
wiadomości. Warszawa, d. 22 Stycznia 1870 r.

(1—8) —1009—

N i e r u c h o m o ś ć
przy ulicy Rynek Starego-Miasta pod Nrem 51 po­
łożona, składająca się z Domu frontowego do Ryn­

ku, massiw murowanego, z Domu frontowego od ulicy Gołę­
biej, o parterze, dwóch piętrach, w części z trzeciem pię­
trem, z Oficyny murowanej mieszkalnej o parterze i dwóch 
piętrach, sprzedaną będzie w drodze działów przez publics- 
ną licytację w d. 13 (25) Lutego r. b., o godzinie 5ej popo­
łudniu, w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, pod Nrem 549, przed Wżsym Andrzejem Ko­
kowskim, Sędzią tegoż Trybunału delegowanym.

Licytacją rozpocznie się od summy Rs. 12,337 Kop. 84. 
Wadjum Rs. 1,500.

Szczegółowe warunki sprzedaży i taksa, przejrzane być 
tuogą w Kancellarji Pisarza Trybunału mipjscowego Wydzia­
łu Illgo, i w Kan, rllarji podpisanego Obrońcy przy Senacie, 
przy ulicy Przejazd pod Nrem 11 istniejącej.

Józef K okeli, Obrońca przy Senacie. 
______________  (1—3) _______ —1007 —(D- W.)______

O C Ł O S Z E N I E
Feldfebel 2-go Sapernego batalionu 3-ej Sapernej roty, 

Andrejew, zawiadomił Komissję likwidacyjną, iż będące 
w posiadaniu jego dwa listy likwidacyjne, każdy po rs. 
100, za Nrami 2141 i 8283, przypadkowo zagubił, i dlate­
go listy te winny być uważane jako zakwestjonowane.

O czem Kommissja likwidacyjna podaj* do ogólnej wia. 
domości. W Warszawie dnia 22 stycznia 1870 r 

( 2 - - 3 )  — 98b —
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VABI-S1M-CHO.
Ekstrakt z Chińskich raślin wyrabiany,

wynalazku L . L E G R A N D ,  uprzywilejowanego Fabry­
kanta Perfum Dworu Francnzklego w Paryżu.

Środek przygotowany na wzmocnienie i zapobieżenie od 
wypadania i na porost włosów, specjalnie i z wielką, staranno­
ścią sztuki przyrządzony, stanowi osobliwość tego rodzaju, 
k tóry okazał zadziwiające skutki, w zmoccieuiu i poroście 
włosów. Daje nieocenioną sposobność osobom potrzebującym 
mieć włosy długie, nncne i gęsto. — Skład główny w Per- 
fumerji I®. J T e k ie l ,  w podwórzu domu przechodniego Rcs 
le r a .— Cena l flakonu R s  1 (2—3) —965 —

A » B t C B a » D l H A

od razu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgję, biegunki i 

rżnięcie w żołądku,
ZWANY

GUARANA
RIMAtILT etC'łe a p t e k a r i y w PAF

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody o. 
cukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i 
m ig ren y  i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegun­
ki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był opatrzony podpisem Grimault 

et Comp.
Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 

rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(11— 29) . — 9,005—(17,239)

nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć przez u- 
życie pomady P. ROWER, mającej własność roztwarza­

nia i rozpędzania. Cena bardzo przystępna

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
P. ROWER leczy REIimATNZMA, BOLEŚCI 
HREAKA, SPARALIŻOWANIE , jak również 
KATARA, IRATACJE PIERSI, 1 NAĆKA* 

ODDECH© WACH
Skład główny w Paryżu na ulicy Śgo Marcina, 225; 

w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Galie 
i Ludwika Spiessa; w Wilnie w Aptece P. Chrościckiego.

(14— 26) —8531—(17512)

Niżej podpisana właścicielka

R e s t a u r a c j i ,
przy ulicy Niecałej i Wierzbowej, na l-em piętrze, w domu 
JW  Jenerała  Witkowskiego, mam honor podać do publicz­
nej wiadomości, że począwszy od dnia 12  b. m , t. j. od 
soboty, w restauracji przezemnie utrzymywanej, niezależnie 
od systemu dotąd praktykowanego, wydawano jeszcze będą 
Obiady stałe, złożone z 5 ciu dań, po kop. 6o za o- 
biad

Abonament miesięczny złożony z 30 biletów kosztować 
będzie rs 15:

Obiady te  wydawane będą od god. 2 . do 5. po południu.
Anna Czuleńska.

(2—3) — 982 —

Komissant Handlowy,
z Prusa przybyły, w średnim wieku, obeznany z korreśpon- 
deucją polską, niemiecką i buchhaltcrją, posiadający dobre 
świadectwa, poszukuje zajęcia, <zy to whaudlu, fabryce, lub 
do zarządu. Bliższa wiadomość u Rządcy Hotelu Polskiego, 
ulica Długa. (l — i) — 997—

3  Sprzedaż Drzewa Brzozowego, £
Z powodu kończącego się term inu wyprzątnienia la- 

su, upoważniono Dystrybucję wyrobów tabacznych 
Baum gartens, przy ulicy E lektoralnej pod Nr 748 i ) «  

«*( K sięgarnię Neudinga, przy ulicy Rymarskiej, pod Nr 
7 37/8, obok Izby Skarbowej do przyjmowania obsta- )«  
lunków na tujiule brzozowe kubiczne, staro- }m 
drzewne, suche, dobrego wymiaru, wprost z lasu,

«*( z ułożeniem na miejscu i dostawą, po cenie rs, 10 }m 
kop. 50 (2 3) — 951 —^rrriifirr¥TrrryiryTrrrrrrrr^ 

Rzeczy wartujące Rs. 70,
zastawione przez P. J . Starzyńskiego, Prowizora, przed ro­
kiem, na licytacji publicznej w Białymstoku za miesiąc sprze­

dane będą, skoro Właściciel po takowe się nie zgłosi.
(3—3) — 944—

r
gj liagazyn Wyrobów Żelaznych I Sta-
1  lonyrli W. GEAERA, przy ulicy Nowy-Świat,

ł w Domu Ząrządu Wojskowego, wprost K opernika po­
leca:

ŁÓŻKA ŻELAZNE składane angielskie, odznacza­
jące się wielką trwałością i przystępną ceną, oprócz g . 

H  tych znajdują się zawsze na skłedzie w wielkim wy- ^  
ta  borze i zapasie LOŻKA ZELA ZN E z fabryki Mintę- m  
m  ra i sprzedają się takowe po cenach stałych fabrycz- m  
■  nych. ( s - 6 )  — 732 — W

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczn ść, że

jg j  a Magazyn Mebli,
j J p i l C  istniej%cy przy hl- Miodowej

pod Nr. 490 i 1,
W domu W-go Lesser a,

który byłem w zamiarze zwinąć, pozostaje jeszcze na jakiś 
czas dalej. Przekonawszy się bowiem, źo sprzedając m e­
ble po nizkich cenach, magazyn mój mogę dalej utrzymy­
wać, oraz posiadając w składzie moim wiel­
ki zapnę* materjałów potrzebnych do me­
bli, zaopatrzyłem magazyn mój w różne gatunki mebli e- 
leganckich i najnowszych fasonów, k tóre  postanowiłem 
sprzedawać po jaknajtańszych cenach, prawie bez zarobku. 
Mam więc nadzieję, że dla tych przyczyn magazyn mój 
licznie nawiedzanym będzie, a o taniości i dobroci mebli, 
każdy sam się przekona. (5—6) _ g o 3 —

gj&kf Zn Rubli srebrem sto
Hiffl 6 można Garnitur 71 r bil Mahonio-

" T  j s J t J r  wych, nowego fasonu, składający się: z Ka- 
a R I H .  napy, 6-u Krzeseł, 2 ch Foteli wysłanych na 

sprężynach, Stcłu, ozdobnej Szafy i Stolika mniejszego; 
wszystko w dobrym stanie. Wiadomość bliższą powziąść 
można przy ulicy Sto-Krzyzkiej, Nr 3 nowy, pierwsze pi?) 
tpp, Nr 6 mieszkania, codziennie od godziny 1 0 -ej do i2-eJ 
z rana, (3 - 3 )  —9 2 8 —



_  v  —

GENERALNA AGENCJA

w Warszawie, przy ulicy Elektoralnej, Kr 4 (4156)
Z powodu częstego zg łaszan ia  się da b iura  mego in tcressan tów  z zapy tan iem , czy mogę d la  n ich  ja k  daw ­

niej załatw iać ubezpieczenia w k tórem  z zagranicznych T ow arzystw , uważam  za obow iązek podać do w iadom ości 
powszechnej, iż n a  podstawie § l Najwyższego U kazu z dn ia  24 Październ ika  (5 L istopada) 1869 roku, ubezpie­
czenia od ognia, tudzież  transportów  tak  wodnych ja k  i lądow ych w kra ju  tu te jszym , m ają p raw o przyjm ow ać T o ­
warzystw a w C esarstw ie egzystujące, z zagranicznych zaś te  tylko, k tó re  o trzym ały  do tego upow ażnienie od R z ą ­
du, a poniew aż do tąd  żndne Towarzystw# zagraniczne upoważnieniu takiego nie uzy­
skało. zatem  w Tow arzystw ach zagranicznych, jako to; A u s tr ia ck ich . P rusk ich , A ngielskich lob też  K rakow skich , 
ubezpieczenia załatw ianem i być nie m ogą.—HlROliAJ ROT WAND.

(1 —  8 )  —  1002  —

PIECZEŃ OD OGNIA,
z Kapitałem Zakładowym Bubli srebrem 2,500,000.

Przyjm uje ubezpieczenia wszelkiego ro d zaju  R uchom ości domowych, Towarów , R uchm óści i zapasów  fa b ry ­
cznych i gospodarskich , przeciw stra to m  od ognia, pod korzystnem i w arunkam i.

Regulow anie s t r a t  i w ypłata na leżności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością.
D la ubezpieczenia się w Tow erzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządowej In s ty tu c ji  A ssekuracyjnej, stosow nie 

do postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dn ia  6 ( 1 8 ) W rześn ia  r. z., n ie je s t  więcej wymaganem.
Generalny Agent, MIKOŁAJ HOTWAKD

B iuro przy ulicy E lek to ra ln e j w dom u W -go F e ld h au sen a  pod N r 4 (dawniej 745f6), obok gm achu B anko­
wego. (1 — 8) — 10c8 —

M A G L E
d j  sp rz e d a n ia  k a ż d e g o  czosu , w dom u T o ­
w arzy stw a  D obroczynnośc i, p rzy  u licy  B ed ­
narsk ie j. (1—3) — *019—

u m j u m
V¥k A VTV.SY f*  l \  «. .. ^

egzystujący od la t  wiciu przy ulicy Nowy-Świat, pod ^® 
A'r 52 (1306), naprzeciw  A pteki W go Kooppgo, za- )® 
opatrzony zo sta ł w różne  garn itu ry  MEBLI z wła- z® 
snej fabryki, urzędowej roboty  w najśw ieższych faso- 
nach lromnlofnveb umeblować. W łaścic iel nr,sra.
snej tabryk i, urzędowej roooty w uojowrezszycn raso- ż® 
Dach, do kom pletnych iiihebiówBń. W łaśc ic ie l posta- )*» 
nowił sprzedaw ać takow e po cenach znacznie zniżo 
Dych, p o rę c z a ją c  za trw ałość wyrobów. T am że przy j- 
•Dują się  w szelkie obstalunki, p rzerab ian ia  i odnaw ia­
nia m ebli. F. Ostaszewski.

(3 — 7) — 662 —
^W K inni yy y yyyyifyyyyy y y^

mu iu i z
w znacznym  wyborze, rozm aitych wielkości i fasonu, szybko 
ogrzewające i zalecające się oszczędnością w użyciu m a- 
te r ja łu  opałowego, są do nabycia każdego czasu w K antorze 

moim. U lica W idok, N r 1574L (nowy 17).
Ludwik Gliieksberr 

(1— 3) — 1011—_________

N A S I O N A  koniczyny czerwonej, bia- 
!łe j, żó łte j, szwedzkiej świerkowej chmie- 

a s j#  — l owej  i bokharsk iej, lucerny fraucuzkicj 
W  tym otki, ra jg rasu  angielskiego, francusk ie­
go, niem ieckiego, włoskiego, kostrzew y łąkowej, czerwonej, 
tw ardej, owczej, sporku, łubinu, gorczycy, ma o, a a r  i, 
p rosa , konopi, lnu, kukurydzy, marchwi, . r<?"
wych i pastew nych, brukwi, w ogóle w.s*y® f i , nr.D *>0?" 
ne i ogrodowe w stanie kielkującym , jak o  t eż flance w n a j.  
lepszym  rodzaju , sól bydlęca (przewózka do K ró lestw a P ol- 
skiego od cła) 1 0 0  funtów, 2 0  srebrników , p lany  w szelkiej 
wielkości, miechy, konopne po najn iższej cenie, w zory i c en ­
niki bezpłatnie, u

K#r#la Wallon, w T orun iu , Rynek Staromiei-
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S Ł A B O Ś C I  P E C H E R Z A
kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą, się wybornio przez użycie

S Y R O P U  Pana B L A Y N,
jedynego, jak i w tychże słabtściach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany.

Skład główny u Pana Blayn, Aptekarza w Paryżu, ulica du Marchó St. Honore, r. W Warszawie w Składach Materjałów 
Aptecznych, PP. Galie,go i L . Spiess’a. (8—16) — 7601— (16609)

grypy, katary, zapalenie 
piersi, ustępują, przed użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z Pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w Aptece P. Blayn, ulica du Marche St. Ho­
nore, 7; w W arszawie w Składach Materjałów Aptecznych 
PP: Gallego i L . Spiessa. (18—32) — 7602—(15610)

SZPRYCOWANIL
I Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O J
PP. GRIM A U LTetG '.e a p t e k a r z y  w  PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 
leczy szybko i niechybnie rzerzączki najuporczy w- 
sze i zastarzałe. Apteka Grimault et Comp. dla 
lekarzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje 
pigułki z esencji Matiko i balsam kopaiwy.
Pigułki te, nie tylko źe zawsze skutkują w jak 

najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie­
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Gri­
mault et Comp.

Dostać można w Składach Materjałów Aptecz­
nych pp. Mrozowskiego, Gallego i Ludwika Spies­
sa w Warszawie; w Wilnie w Aptece Chróścickie- 
go; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(6— 15)_____  — 9,010—(17,218)

Jes t do sprzedania w składzie Fortepjanów 
i Pjanin zagranicznych Ł. Fraenkia, przy 

-rogu ulic Bielańskiej i Tłomackiej, pod Nrem 
599 A i B, Fortepian mahoniowy o 7 iu 

oktawach, z fabryki Kralla i Seidlera, nowego fasonu, mało 
używauy, w jak  najlepszym stanie, z tonem pełnym, silnym 
i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę. Tamże są Paki no­
we od pjanin do sprzedania po rs 1 i pół i nowe paki do fo r­
tepianów ze śrubami po rs. 5. (3 — 3) — 902 —

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własno­

ści doświadczonych, sprowadzania na powierzchnią ciała zo- 
palenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części organizma- 
wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papieu 
W linsi na katary, grypę, zapalenie gard tar 
rozdrażnienie naczyó oddeeltowyelt (bron- 
chites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach 
biodrowych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zo­
stawia żadnego śladu prócz świerzbienia.

Dostać można w W arszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP: Galle’go, Mrozowskiego i Ludwika Spiess’a 

w W ilnie w aptece P. Chróścickiego.
(18—28) — 7599— ( 17818)

Jest do sprzedania

Eortepian Palisandrowy,
o 7-u oktawach, z Fabryki: Kralla i Sejdle- 

ra, w zupełnie dobrym stanie, za cenę Rs. 885. Obej­
rzeć go można codziennie, od godziny 12-ej do 5 ej. w do­
mu W go Boskiego, przy nlicy W areckiej, Nr 5, a mię- 
szkania Nr l, na dole od frontu. (3—3) —6 6 0 —

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w poleczeniu

l wytworem ze skórek pom arańcz i z Q u a n ta  A m ara  
jak  również 

Z IODANEM  ŻELAZA 
V :‘ J  - P .  L A JA O Z E , ulica des L ions-S t-P aul) 2, w P a r y lu .

Żelazo w stanie ciekłym  najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym  stanie nie wystawia 
na żadne niebespieezeńslwo, a skuteczniej działa ja k  przygo­
towane w p igułkach, lub w cukierkach. D ziałanie tego syropu 
jest loniczne  z powodu żelaza; przeciw gorączkow e  z powodu 
quassia am ara , rozpuszczalne z powodu skórek pom arańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jes t to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu  wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek , pom arańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach Żołądka, 
w trudnem  trawieniu i w b raku apetytu.

Dostać można w W arszaw ie  w składach m ate ryatćw  apte­
cznych PP . Gallego i S p iessa; w K rakow ie  w  ap tece P .  T rau -  

^czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P. doktora  M ankiew cza; 
i we Lwowie  w aptece P . Piotra M ikołasch.

( 1 5  —  2 4 ) -5060 — 18278)

%

Zawiadamiam
Szanowną Publiczność, 
iż niezależnie od utrzy­
mywanego przezensnie 

od lat kilku

SKLEPU
zlIBIORMIl IMĘZKIEJII,

przy ulicy M iodowej, w  domu X X . BazyljanóWs
otworzyłem drugą takąż Pracownię, przy ulicy Elektoralnej, 

w domu gdzie Apteka Wgo Karpińskiego, Nr 25. 
Przypominając się łaskawej pamięci osób, które mię do­

tychczas swą ufnością zaszczycały, mam nadzieję, że i nie­
znana mi Publiczność zechce korzystać z wielkiego dobom 
gotowych Ubiorów męzkich najnowszych fasonów, jakoteż 
raczy robić obstalunki, za których dokładne i sumienne wy­
konanie zaręczam. Ii. Winnicki.

(2 - 3 )  - 9 4 8  —

POWIETRZOWSKAZY
BAROMETRY.
TERMOMETRY pokojowe, za okno, do cieplar- 

kąpieli i lekarskie, 
u J .  P I H .A ,  Optyka m. Warszawy, ulica ! 

dowa Nr497a (3—6) — 817  —
gSBSESgażoagsasgsgSHsmszsgsgSHiiiasasisasgsBasgsasasgsgsgszgS

ulica Mio- jjj 

U25ZE252K®
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DOM ZLECKPl |
3VC. OCZARSKI,

w "Warszawie, ulica Senatorska, I r  20 nowy.
Zajmuje się wyrabianiem nowej pożyczki Tow. Kredytów. Ziemskiego

dla majątków w gubernji Warszawskiej położonych, oraz wszelkiemi czynnościami 
związek z tąż pożyczką mającemi, jak rekomendowaniem Jeometrów rządowych do \  

#  sporządzania pomiarów dóbr i t .  o., za bardzo umiarkowane wynagrodzenie. \
>  (3— 6) —  7 0 3  —  C

Są do sprzedania następujące F U T R A :  1. Szuba gra­
natowa Niedźwiedziami podbita, za Rs. 50. 2. Algierka 
z Elków damskich, zaś Kołnierz, Klapy i Rękawy, wyłożone 
Elkami Amerykańskiemi, za Rs. 40. 3. Palto z Krymskich 
Baranków, z Kołnierzem Bobrowym, za Rs. 30. Wszystkie 
używane, ale w dobrym stanie. Wiadomość powziąść można 
przy ulicy Leszno, Nr 10 nowy, dom Brodowskiego, naprze­
ciw Kassy Gubernialnej W arszawskiej. Numer zaś mieszka­
nia miejscowy Stróż wskaże. (2 —2 ) —955—

FOSFORAN ZELAZA
P. Ł E B  A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

1\

PRZECIW 
A ptekarza LEVASSEUR.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w Warszawie jodynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Gallego i Ludwiką Spiessa.

(2—0) —867—(3735)

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne- 
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie P  
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst- |  
kich preparacji żelazistych jest on najwięcej ra ­
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, lub zo­
stał spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątłej budowy i deiikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w W arszawie w Składach M ate­
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w W ilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(11- 29) - 9006- ( 17,241)

I
|

i

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
PR GRIMAULT etC "  »ptek»h y w PARY2U

Wszelkie kapsułki, k tóre w powłoce klejowatej 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, 
sprawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. 
Jedynie Kapsułki z rośliny Matico pana Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodno­
ści, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym, 
a nie płynnym w połączeniu z esencją Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza sięłatw o w trze- 
wach, a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak  wszelkie inne 
przeciw rzeżączkom nawet chronicznym i zada­
wnionym.

Dostać można w Warszawie w Składach M a­
terjałów  Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
i Spiessa; Wilnie w Aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

6 - 15) ______ —9,011—(17,218)

1 4  l a t  p o w o d z e n i a  w e  F r a n c j i ;  8 7  m e d a l i .

w . - — Są do nabycia po zmarłym Artyście 
g l a r e  S M .K  K U P C U  w cenie Rs. 30; 

IjsM B lE * P a r t y t u r y  i A u t y  na skrzypce 
z fortepianem, a także P I A N I N O  

»  cenie Rs. 35, z Angielską mechaniką. Wiadomość przy 
ulicy Mostowej pod Nrem 2+7<x, nowy Nr 3. Stróż wskaże. 

1 J r  (3 — 3)_____________—921 —

DZIERŻAWA
tSSSrZSprSŹ 1 .MT'’p * y  ulicy Senatorskiej pod Nrem 460, w Magazynie W yro­
bów Jubilerskich. ( * - « )  ~ 869 ~

M astyx czyli Kit P. Lhomme-Lefort.
Jedynv iak i przyjętym został na W ystaw ie Powszechnej 
w r 1867- uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników 
w e Francji » «  s z c z e p i e n i a  d r z e w  n a  z i m n o  t  
d o  z a g a j a n i a  r a n  n a  d r z e w o e l i  1 n a  w s z e l -  
U l e l t  k r z e w a c h  (Do zastosowania go dostateczny jest 
nóż lub łopatka). Fabryka w Paryżu, Nr 162, rue de Paris, 
■RfA iiftyiH G — P f t r i s *  . . . .

Dostać można w W arszawie jedynie w Składzie M ateria­
łów Aptecznych W-go Ferd. Aug. Gallego.

(2 -1 0 )  —866 —(9361



— Yin —

§ 12 ii & 5) f
IHaterjałów Piśmiennych, By- I  
sunkowyclt i Towarów fcJalan- |  

tcryjnydi, ę§
WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIEGO, j
przy ulicy Miodowej, N r 497c, w domu W . Bujuo,

O trzym ał znaczny tran sp o rt g
W o d y  praw dziw ej kolońskiej. jL
Ylnnlgre de tu illette
W o d y  do zębów D ra  P ierre . w
Proszku ł Pasty do zębów 
Szczoteczek gu ttaporchow ych , 

przez dentystów  europejskich, 
fum lgateur* angielskie; W stążk i 

nia miłego zapachu. jjjL
W estalek czyli lam pek platynowych do kadzenia. M  
Mydła glicerynowego, oraz M ydłagliconine do n  

udelika tn ien ia  cery. W
Pomad, F iksa toarów  i tuszu  do czern ien ia  wło- S  

M  SÓW. (2 — 6) — 645 — B

J e s t  do wynajęcia z a ra z , lub też  od W ielkiej-N ocy r. b.,

Sala do Tańca,
„pod T rzem a K oronam i,“  przy  ulicy Ogrodowej, N r 846/7, 
z stosownym L okalem  na Szynk. W iadom ość na miejscu.

(3— 3) - 6 1 8  —

zalecanych 

do kadzę-

J. J. KREUTZER
utrzym ująca od la t  20  Magazyn Strój ów I J u ­
bilerski razem  , przy ulicy Miodowej, obecnie 
w bram iew jazdow ej W ielkiego T e a tru , m am  zaszczyt 
donieść Sz Publiczności, iż na  teraźn ie jszą  porę  p rzy ­
gotowałam  wszelkiego rodzaju  przedm ioty, jak o  to: 
K apelusze, Czapeczki, U branka, B aszłyki świeżego 
k r . ju  i w kolorach, K aptury  ciepłe, przytem  tak  p o ­
żądane  Kw iaty psryzk ie, z czcm sie polecam  W W. Pa- 
niom, ta k  tym , k tó re  m nie jeszcze n ie  znają, jak o te ż  m  
i tym , k tó re  raczyły  do tąd  zaszczycać swern zaufa- j*  
niom, że tak  nadal ja k  do tąd  je s t mojem głó- IM  
wnym zadaniem , aby się wywiązać rzeteln ie  z ro b ó t S  
powierzonych sobie. (5— 6) — 297— m

Przy ulicy T w ardej pod Nrem  1099, je s t  do w ynajęcia 
od W ielkiej-N ocy 1870 roku,

Lokal na Cukiernię,
(jaki obecnie tam  egzystuje), lub na  inny jak ib ąd ź  Z ak ład , 
sk ładający  się ze Sklepu obszernpgo, Salonu, 2ch Poko i i 
K uchni z Suterynam i lub bez. W iadom ość u W łaścicielki 
n a  miejscu. ( 3 - 3 )  — 844—

iftU  y . u :  l j i l :  a i ć  J

#  DOMINA
do w ynajęcia w M agazynie t l a b r y e l t  
Del leli, uliea  N iecała, N r 6 nowy.

T am że są  suknie balowe dziecinne b a r­
dzo stro jne, M u n d u r k i  i Fartuszki dla p a ­
nienek z pensji. W szystkie p rzedm ioty  dostać mo­
żna po cenach ba rdzo p rzystępnych. !5— 5) ~ 30C~

KillCrr.
I ł z l ó ,  t. j. we Czw artek, dnia logo b. m , 

przy ulicy Podwal, róg Now om iejskiej, N r 16 7,

Bal Kostiumowy,
na k tórym  grać będzie O rk iestra  doborow a, a  Bufet zao p a­
trzony w rozm aitego rodzaju  wyborne Potraw y i Napoje. 
Początek  o godzinie 9ej. Cepa b ile tu  wejścia Kop. 50  1 na  
ubogich Kop. 5. D la D am  wejście b ezp łatne .—D * l e r H 4 » k n .  

V  ( 4 - 4 )  ' - 7 9 5 -

*  —

^zgubionoj Nagrody 50 Rs.!
D nia 7go b. m , o godzinie 7ej wieczorem, 

jad ąc  z Podw ala Nowym Światem  na A leksan­
drowski P lac, zostaw iono w sankach  z C hu­
steczką Dwa lilclatarzykl w form ie rę - 

, —  .. i, ki w k u łak  złożonej. Poszkodow any ze łzam i
uprasza  Znalazcę o zw rót pod N r 518, na  Podw alu, do K a­
zim ierza Klimowicza, z a  powyższą nagrodą. (3 —3i— 954 —

Dwa Bilety Lombardowe,
za Nrem  2 6 ,7 1 6 , na Rs 27, i N r 10,827, na Rs. 23, zag i­
nęły . U prasza  się Znalazcę o oddanie takow ych do Ka&sy 
L o m bardu . (1 —3) — 1014

2 Ordery i 2 Medale.
D nia 27 Stycznia (s L u teg o ', około godziny 8ej wieczo­

rem , jad ąc  z P unk tu  Zbornego, na  P rad ze , n a  ulicę B oni­
fra te rsk ą , uroniono 2 O rdery, to  je s t  Stej Anny i Sgo S ta ­
nisław a klassy 3ej, oraz 2 M edale na  niebieskiej i tró j­
kolorowej wstążce. U prasza się Łaskaw ego Znalazcę o od ­
dan ie  takow ych na ulicę B onifraterską, N r 17, m ieszkania 
N r l i ,  *a nagrodą. ( 1— 6 ) — 1016  —

Dwie Bile Piramidkowe,
z N um eram i 4 i 15, przechodząc u licam i: Miodową, Saskim  
Ogrodem , M arszałkow ską, do Pańskiej, zgubione zostały . 
U prasza  się Sum iennego Znalazcę o zw rot takow ych do T o­
k a rza  Rawskiego, przy ulicy Miodowej pod Nr 496, przez 
wzgląd, że takow e uronione zostały  przez biednego te rm i­
n a to r! . (1 — U —996—

P a s p o r t
wydany przez N aczelnika 1’ow iatu W arszaw skiego d la Ja n a  
Jasińsk iego , w G ubernję W arszaw ską i R adom ską, zaginął. 
U prasza się Ł askaw ego Z nalazcę, aby takow y raczy ł d o rę ­
czyć na ręce  G ospodarza dom u pod N r 760 (32) przy ulicy 
E lek to ra ln e j, lub na2 g ie  p iętro , w tym że dom u w m ieszkaniu  

(1 — 1) — 1004 —

D nia 8go b. m., t. j .  we W torek , p rzed  południem , wy­
chodząc ze sklepu P. Dyżewskiego, u lica  Sto K rzyzks, u ro ­
nioną zo sta ła  czy to w sam ym  sklepie, czy też  zaraz  w bliz- 
kości tego sklepu, P O R T M O N E T K A  skórzana  koloru 
czarnego, z jednego boku ro zp ru ta , w k tó rej znajdow ało się_: 
jeden pap ierek  10 rub li, jed e n  tak iż  5 rub li, dwa pap ierk i 
rublowe, jed en  kupon 3 rub le  i 30 kop iejek  dziesiątkam i, a 
tąk ż e  n o ts tk a  spraw unków  i rachunek  ze sk lepu M erkury. 
Poniew aż ta k  w ielka s tra ta  d la  biednego służącego je s t  n a d ­
zwyczaj dotkliw a, bo ty lko  długą b ezp ła tn ą  Błużbą może 
być pokry ta, to  z uwagi politow ania u p rasza  się Sum ienne­
go Z nalazcę o z łożen ie  tej zguby w R edakcji „K u rje ra  
W arszaw skiego.11 (1— 1) — 1001 —

D nia 8 go b. m., we wtopek, o godzinie 
2-ej po południu , zgubione zostały  dwa 
H A N T D A K E  dam skie jedw abne , na 
Zielonym  placu, przechodząc z ulicy M ar­

szałkow skiej do ho telu  W ik to rja . U prasza  się z n a l a z c ę  o 
odniesienie takow ych, do Szw ajcara ho telu  W ik to rja , gdzie 
otrzym a przyzw oitą nagrodę. ( 2 — 3) — 994—

W P ią tek , dnia 4go b. m., b iedna S łużąca, zgubiła

Portmonetkę,
w której było Rs. 3 i Klucz. Prosi o oddan ie  do W łaścicie­
la dom u przy ulicy E lek to ralnej, N r 9, za  nagrodą Rs. I - "  
T am że je s t  do sp rz ed a n ia : Nowy Błam Lisów  
Rs. 8 0 , i K o ł n i e r z  lu n tak o n y  za Rs. 75-

(2—3) — 91Ś—

W drukarni Kurjera Wnrwawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


